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Kraków, 2 września 
(lt) Okres wakacyjny, względnie czas, kiedy 

terje dobiegają już końca jest zazwyczaj porą 
obrad kongresów. Na wywczasach ludzie ma­
ją bowiem sposobność opuszczania miejsca sta 
lego pobytu i ustalania wytycznych dalszej pra 
cy w  sezonie zimowym.

I tak byliśmy i jesteśm y i w tym roku — 
jakkolwiek z  wyjątkiem zjazdu poświęconego 
pracom nad prawodawstwem międzynaroao- 
wem w W arsow ie, nieco na uboczu od szero­
kich traktów gościńców międzynarodowych 
zjazdów — świadkami obrad szeregu kongre- 

jakoto: drugiej, trzeciej międzynarodów- 
>■- L'nji ^Międzyparlamentarnej j toczącego się 
właśnie w  Genewie kongresu mniejszości naro 
dowych. Oczywiście — że w  toku obrad ostat­
nich dwóch kongresów mieli i mają Żydzi spo 
sobność zabrania głosu w sprawie odrębnych 
swoich postulatów i potrzeb- 

Skoro jednak, jalc to już pisaliśmy z okazji 
kongresu Unji międzyparlamentarnej nie skorzy 
stano w Berlinie należycie wskutek niewierna 
udziału w obradach przedstawicieli parlamen­
tarzystów narodowo-żydowskich z Polski, j o  

tembadżiej z dużem zainteresowaniem ślecizi- 
my teraz obrady kongresu mniejszości narodo 
wych w Genewie. Skierowujemy tam oczy z 
zainteresowaniem, ale i z niejaką obawą, czy 
i na czwartym tym kongresie mniejszości nic 
dojdzie do przykrych i niepożądanych zgrzy­
tów. Już w roku ubiegłym, przed rozpoczęciem 
obrad III. kadencji tego areopagu mniejszości 
wyraziliśmy przekonanie, a zarazem ostrzeże­
nie w sprawie tarć, wynikających z jednej 
strony z postponowania mniejszości słabszych 
przez mniejszości silniejsze, zwłaszcza te, któ­
re rozporządzają własną ojczyzną państwową, 
ji z drugiej z podnoszenia na terenie „parla­
mentu mniejszości" postulatów terylorjalnych 
amieniających i załamujących jednolitą linję 
.frontu narodowych mniejszości.

ówczesne nasze przewidywania sprawdziły 
*ię niestety rychło. Pamiętamy też zeszłorocz­
ne dysonanse na kongresie mniejszości, które 
doprowadziły do demonstracyjnego opuszcze­
nia obrad kongresu przez niektóre mniejszości 
(Polaków, Duńczyków), rozporządzające wta- 
sną ojczyzną państwową. Tembardziej m niej­
szości słabsze, którym rzecz prosta zależy so­
lennie i zależeć winno na prestige‘u, na s o l i ­
d a r n o ś c i  — a co zatem idzie i na tem wię 
kszej rękojmi u w z g l ę d n i e n i a  przez na­
rody większości postulatów grup mńiejszośdo 
wych, — dołożyć winny wszelkich starań, by 
„parlament" mniejszości przez wewnętrzną spo 
istość 5 siłę stać się mógł nietylko już ugrun­
towaną, przyjętą i powszechnie notyfikowaną 
tradycją polityczną, ale wręcz stałym z w i ą ­
z k i e m  mniejszości narodowych o jasno i Je­
dnolicie sprecyzowanych i wytkniętych celach 
wytycznych.

Dziś bowiem ma ją mniejszości narodowe 
nietylko może już jakościową, ale zapewne — 
łe  i liczebna przewagę opinji publicznej, która 
stoi obecnie już bez zastrzeżeń za żądań i am* 
i prawami mniejszości, ale mają też za sobą po 
iWażoe, konkretne prace, jak o tem świadczy

najlepiej chociażby merytoryczny p r o g r a m  
obrad obecnego kongresu, który przeszedł do 
nowej fazy rozpatrywania f a k t y c z n e j  sy­
tuacji mniejszości. Na porządku dziennym  
kongresu znalazły się bowiem: sprawa stosunku 
Ligi Narodów do postulatów mniejszości, a nad 
to zagadnienie kullualnej pracy mniejszości i 
jej stosunku do kultury większości, a wreszcie 
sprawy ściśle organizacyjne i naukow© podsta 
wy problemu mniejszości narodowych.

Program  to, w raz z żądaniem utworzenia 
s t a ł e j  komisji spraw  mniejszości, najzupeł­
niej pozytyw ny i starczyć był winien za plat­
formę wspólnych wysiłków. Dlatego dość dzi 
wnem w ydać się musi, że niektóre mniejszości 
(mamy tu na myśli np. zastrzeżenie p. Lewi­
ckiego imieniem Ukraińców), dyskredytow ać 
chciałyby wspólny terna i wyzyskać, jako try  
bunę agitatorską, czy nawet demagogiczną.

Żydzi, jako w niejednym punkcie odrębna i 
odmienna od innych mniejszości narodowych 
grupa, nie mająca przedewszystkiem  ambicyj 
terylorjalnych, ani dążności irrydenty w pań­
stwach, jakie zamieszkują, a tylko w ramach 
pełnej lojalności państwowej w ysuw ająca po 
stnlat kulturalno-narodowej autonomji i rów­
nouprawnienia nietylko prawno-pohtycznego, 
ale też i gospodarczego, są i być mogą wykład 
tiikiem niezamąconej myśli i dążności mniejszo 
ściowej, której są zresztą walnymi współtwór 
cami w czasie zawierania traktatu pokojowego 
(działalność Komitetu delegacyj żydowskich 
w Paryżu). W  zrozumieniu tego swego zada­
nia podjął się też już w roku ubiegłym misji za 
łagodzenia kontrastów  na kongresie mniejszo 
ści, przewodniczący Komitetu Akcyjnego org. 
sjońskiej, dr. Leo Motzkin, który też i w czasie 
obrad obecnego, czwartego kongresu odgryw a 
wybitną rolę.

Niema więc mowy o tem, jak usiłuje komen 
tować „Głos Narodu", by kongres „opanowa­
ny" był obok Niemców głównie przez Żydów. 
Nietylko dlatego, że w obradach genewskich 
biorą udział przedstawiciele około 40 miljonów 
narodów mniejszości z 17 krajów europejskich 
ale także i z tego względu, że właśnie Żydzi 
zdają sobie najzupełniej sprawę z odpowiedzią! 
ności i z zasadniczych celów, jakie przyświe-

1
m le czn i poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., Kraków I
cać winny kongresowi mniejszości. Że zresztą1 
em ancypacja mniejszości narodowych nie jest 
bynajmniej jakąś tylko „sezonową", ale leży; 
wręcz i w interesie państw samych, którym 
zależeć wszak winno na twórczej współpracy 
dużego odłamu obywatei.l że jest jednem sło* 
wem jedną z najdonioślejszych kwestyj mię­
dzynarodowych, której sprawiedliwe rozstrzyi 
gnięcie jest jedną z walnych przesłanek i pod-i 
staw  pokoju, nie trzeba chyba podkreślać dzlŚ 
dopiero-

Rozumieją to doskonale miarodajne czynni 
ki, skoro zakończony właśnie w Sztokholmie 
kongres Instytutu prawa międzynarodowego 
postawił, jako pierwsze punkty programu naj 
bliższego kongresu prace nad u jednostajnie 
niem kodeksu międzynarodowego i właśnie —. 
sprawę mniejszości narodowych.

—■■ o - -

Kongres mniejszości narodo 
wych wy słał telegram do Kelloga 
Dr.M ctzkin o pacyfiim ie mniejszości

W uzupełnieniu teelgraficzuego naszego spta 
wozdania z  obrad czwartej kandencji kongresu 
mniejszości narodowych w Genewie, wspom-< 
nieć należy telegram powitalny prezydenta 
unji przyjaciół Ligi Narodów, sir W. Licłdni 
sona nadesłany czwartemu kongresowi mnlei 
szóści oraz referat dra Wilfana który streści 
i przypomniał postanowienia dotychczasowych 
kongresów mniejszości.

W referacie swym zwrócił przewodniczący, 
sjońskiego komitetu akcyjnego dr. Motzkin u-> 
wagę na trudności czynione w rozpatrywani# 
skarg mniejszości. W  drugiem swem końco­
we m przemówieniu podkreślił dr. Motzkin, że  
mniejszości narodowe pracować pragną na<l 
zupełną pacyfikacją i uniemożliwieniem wole# 
w przyszłości.

Kongres pzresłał też telegram do amerykafl. 
skiego ministra Kelloga, dziękując mu za jego 
wysiłki pokojowe * zwracając- uwagę na koni# 
czność zapewnienia praw mnlejszoścom.

[ « lisi r a l i w  p i  ! l i  n ttj!
D; vj-~y w ó d z faszyzmu i prawa raka M ussoiinlego pro w adził 

kam pania antyfaszystowska.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń. 21. S. (D) Z Zurychu nadeszła  tu taj sen 
saCyjna w iad o m o ść , że były  szef p rasow y p rezy ­
dium rady m inistrów  Cezare R ossi zostat areszto­
wany przez policję włoską, Rossi dosta ł się po ta ' 
iem nie do Szw ajcarii i od dw óch m iesięcy przeby 
w al w Lugano. Tutaj z aw arł znajom ość z kilkoma 
tu rystam i w łoskim i. W  grupie tej znajdow ała ' się 
równie?, pew na dama. T uryści owi znajdow ali sic, 
na usługach policji w loskiai, Za ich pom ocą Rossi

został zw abiony do Cam pione na tery to rium  wło­
skiem, gdzie zosta ł a resz tow any . Rossi był założy­
cielem stronn ic tw a iaszystow sk iego  i należał dc 
„komitetu czte rech", k tó ry  k ierow ał pochodem  M  
Rzym. Następnie R ossi zosta ł m ianow any kierów 
nikiem b iura prasow ego  Prezydium  R ady Mini­
strów . B ył on w m ieszany w aferę M atteotiego. Zmu 
szeny  do ucieczki, schronił sic do P a ry ż a , gdzże 
rozpoczął kam panię przeciwko faszyzm ow i.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 31 8 (T) Sensację wywołała tutaj 
pogłoska, jakoby na Targi Wschodnie, których 
łtwarcie ma nastąpić w  niedzielę, dnia 3. wrze 
tiia miał przyjechać Prezydent Rzeczypospo­
litej prof. Mościcki. Pogłoska ta, której praw- 
Iziwości Wasz korespondent n :e mógt stwier­

dzić, wywołała zrozumiałą sensację Prezydent 
Mościcki miałby przyjechać w towarzystwie 
kilku członków rządu. W każdym razie czy­
nione są wielkie przygotowania na przyjazd 
oficjalnych osolistości.

J^cżliwcść unieważnienia wyborów
w okręgu Stryj —  Drohobycz

W  d i s  ponow nych w yb o ró w  -  17-ka zdo byłaby dw a nowe m andaty.
(Telefonem od naszego koresncwdeitta)

ski zostałby z powrotem odzyskany. W tym  
wypadku przypadłby również Liście nr 17 ( b. 
liśdie zjednoczenia żydowskiego) dodatkowy 
mandat z listy państwowej. Ponieważ na h 
ście państwowej byli umieszczeni dr Thon- 
dr. Reich i dr. Leser prawdopodobne jest, ze

E w w , 81 8  (T ) Z miarodajnego źródła do- 
jjfoduję. au. ie  Sąd Najwyższy ma się w naj- 

tja  czasie zająć rozpatrzeniem protestu 
ayboiiaajD przeciwko wyborom sejmowym  
C okKjMs t Stryj—Liióhobycz. W wyborach tych 

ą^bdoiao. przepadł mandat z Hńy sjonisty
% posła dra Sommcrstema, któremu za- 

laaitto ifaledwie 500 głosów. Jeżeliby Sąd Naj 
pro'e^t zatwierdził 1 razpisa! ponowne 

■ j u r .  wt tym okręgu, co jest możliwe, wów- 
faum imd ulega wątpliwości, że mendat żydów

jeden z nich trzech przyjąłby mandat z listy 
państwowej, następny zaś przypadłby albo Je­
dnemu z  kandydatów na I;śc’e okręgowej 
Lwów-miasto, albo na liście okręgowej Rra- 
ków-miasto.

otmees lumor areszlowany za oszustwo
( _______31. 8. PAT. Hugo Stinnes, syn zmarł©
feo przed trzem a'laty miliardera, który posia­
dał decydujący w pływ w całym przemyśle 
niemieckim a w  czasie wojny na gen. Luden- 
dorfa, został wczoraj aresztowany pod zarzu 
łu n  dokonania wielkiego oszustwa na szkodę 
rkarbu państwa. Aresztowany spadkobierca 
olbrzymiej fortuny, która po ustabilizowaniu 
marki niemieckiej, załamała się, zakupił w  ro

ku zeszłym za pośrednictwem swego sekreta­
rza w  Londynie pożyczek niemicekich państwo 
wych na sumę 30 milionów mk. i złożył te po 
życzki do urzędu odszkodowań, jako własność 
posiadaną przez niego od początku emisji, 
przez co miał możność osiągnięcia przy walo 
ryzacji tych nożyczek kilkakrotnie wyższej su 
my, niż za nią zapłacił.

Hnglja zakłada orotest
przeciwko koronacji Achmeda Zogu

Wi©deń, 31 8 PAT. „United Presse“ donosi 
fc Białogrodu: Odroczenie proklamowania kró 
fcm Achmeda Zogu tłómaczą w ten sposób, że 
irząd londyński zapylał w  Triauie. czy państwa 
Sąsiadujące z  Albanją zostały poi .formowane 
D zamierzonej zmianie konstytucji i  czy Się na 
sną  zgodziły. Z Tirany nadt izh  odpowiedź na 
razie potakująca, później jednak rząd angielski 
stwierdziił, że ani w Białogrodzie ani w  Ate­
n ach  n ie  notyfikowano zamierzonej zmiany

konstytucji. Z tego powodu założył poseł an­
gielski sprzeciw przeciwko temu, by Achmed 
Zogu został proklamowany królem, zanim Grę
c;a i Jugoslawja na to się zgodzą.

*  *  *

Tirana, 31 8 PAT. Specjalna komisja zgro­
madzenia Narodowego zajmie się reformą kon 
styLucji li przedstaw^ zgromadzeniu sprawozda­
nie dotyczące proklamowania Achmeda Zogu 
królem albańskim.

Amnestja dla uczestników rozruchów
lipcowych w Austrji 

Austria przysfepuje do paktu Kelloga.
Wiedeń, 31 S PAT. Wczoraj popołudniu od­

było się posiedzenie austrjackiej Rady Mini­
strów. Na wniosek kanclerza Seipla uchwalo­
no przystąpienie Austrji do paktu Kelloga pod 
pisanego 27 siernia w  Paryżu. Uchwała la  bę­
dzie przedłożona jaknajryuhlej parlamenlowi-

Ponadto Rada ministrów uchwaliła przedłoże­
nie parlamentowi projektu ustawy am nestyj­
nej z okazji 10-lecia Republiki Austrjackiej. 
Amnestja miałaby również objąć przestępstwa 
popełnione w czasie zeszłorocznych roziuchdw 
lipeowych.

Francusko-angielski pakt morski
nie zawiera taynych postanowień

(T elegram  w łasny

Paryż. 31. 8. Minister marynarki Legyes, 
ośw iadczył przedstawicielowi „Matina“, że  
tekst francusko-angielskiego układu flotowego 
już przed ośmiu dniami został zakomunikowa­
ny oficjalnie w Waszyngtonie, Tokio i Rzymie. 
We jest on właściwie żadnym układem, lecz 
T?c?cj projektem dla ułatwienia rozbrojenia na 
ttM£»u, nłe zawiera też żadnych tajnycn posta

.Nowego DŁenmka").
nowleń i bynajmniej nie sprzeciwia się 
szyngtońskiemu układowi flotowemu.

wsi-

Kampanja liberałów przeciwko 
lordowi Bridij emanów i

Londyn, 31. 8. Mimc zapewnień kół rządo­
wych, Że bkład flotowy a nyiaiskfl^frflJgiickf ntg

zawiera żadnych nowych postanowień militan 
nyeh i że zostanie ogłoszony z chwilą, gdy rz£ 
dy Sfaiiuw Zjednoczonych, Japonji i Włoch 
przyimą go do wiadomości, liberalne pisma a t 1 
gielskie podjęły bardzo ostrą kampanię prze* 
ciwko pierwszemu lordowi admiralicji Bridgef 
ma nowi. Pisma obarczają go odpowiedzialno-' 
ścią za to, że Kellog ostentacyjnie ominął Lon, 
dym Obiega nawetp ©głoska, że Bridgeman za! 
mierzą podać się do dymisji jeszcze w . ciągui 
dnia dzisiejszego.

Konferencje premjera Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 8 (Sin) Dz5ś odwiedził p, pre­
miera Bartla prezes zjednoczenia pracy wsi I 
ra.ast poseł Kościałkow ski. W  związku z  tą w i­
zytą krążą pogłoski, że kandydatura posła Ko- 
Siatkowskiego na stanowisko podsekretarza 
stanu w  prezydjum rady ministrów staje się 
znowu aktualna.

Dziś odwiedził również p. premjeia Bartla 
prezes krakowskiej izby handlowej p. Epste«n 
'i odbył z nim dłuższą konferencję.

7 list wyborczych zatwieidzcno 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 31 8 (T) Komisja wyborcza do Hahs 

łu zatwierdziła ostatecznie 7 list wyborczych

Groźny stan Kazimierza 
Kamióskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 31. 8. Sin. Stan zdrowia Kazimie 

rza Kaminskiego jest w dalszym ciągu groźny. 
Dziś w południe odbyło się konsylium lekar­
skie, "które miało zadecydować, czy można 
drogą operacji usunąć skrzep w nodze. Lekarze 
zdecydowali, że zabieg chirugiczny jest niemo 
żliwy, Lekarze podtrzymują zastrzykami dzia 
łalnośe serca.

Napad na dziennikarza 
litewskiego

Ryga, 31 8 PAT. Kowieński korespondent 
.Jaunakas Zi.oas" donosi, że w tych dniach 

kilku uzbrojonych ludzi uprowadź1 ło w Szaw- 
Jach miejscowego redaktora tygodnika, do­
tkliwie go pobiło i zmusiło do podpisania ja­
kiegoś paplieru o nieznanej mu treści, po-’ 
czem porzuciło go na drodze Podjęte przez 
policję poszukiwania dotyczące napaści nie 
odniosły skutku. Przypuszczają, że chodzi tu 
o akt zemsty albo napaśdi politycznej.

Ti udności lite v. skcniemieckie go 
traktatu handlowego

Berlin. 31. 8. PAT. Berliński „Boersen Ku­
rier" donosi, że do tej pory nie usunięto prze­
szkód, jakie stały na drodze do podpisania tra 
ktatu niemieckiego-litewskiego. Propozycja 
niemiecka, aby port królewiecki w  komunika-, 
cji towarowej otrzymał takie same prawa, ja­
kie przysługują portowi kłajpedzkiemu nie zo­
stały dotyhczas przez Litwę przyjęte. Wobec, 
tego stanu rzeczy rokowania handlowe niemie: 
cko-litewskie pozostają narazie w  zawieszeniu 
Przed listopadem, zdaniem dziennika nie na­
leży oczekiwać żadnych nowych propozycyj.'

Grecja nie chce przystąpić 
do małej ententy

(T e leg ram  w ła sn y  „ tsow ego  Dziennika**)

W iedeń. 2!. 8. (D) D onoszą z  A ten: P rezy d en t 
m inistrów  V enizelos p rzy ją ł w czora j p rz y b y ły c h  
tu członków  rum uńskiej Ligi p rzy jac ió ł O recjt. N a' 
zap y tan ie  p rezesa  delegacji o św iadczy ł V enizelo i,' 
że  G recja  n ie  m a in te resu  p rzystąp ien ia  do  M alej i 
E nten ty , pon iew aż M ała E n ien ta  s łuży  in teresom , 
k tó re  znajdują się  poza  sfe rą  in te re só w  greckich 
G recja  jes t już od d aw n a  zw iązan a , a LfiSń*- 
stw am c eu ropejtk iem ii/ '
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Niszczenie religji żydowskiej w Rosji
K&nfgska&y synagóg.

W sferach rosyjskiego We ku a nawet Jew- . 
sekcji powstał wr związku z licznemi konfiska- ! 
tam synagog silny konflikt. Komisarz oświa- ! 
jty, Lunaczarski i komisarz dla spraw religij­
nych SmidowScz są podobno przeciwnikami 
prowokowana mas religijnych- Także część 
przywódców Jewsekcji znajduje śię w  opozy- 
’ j- do rel:giinych prześladowań, ale wszyscy 

bezsilni wobec akcji członków związków 
komunistycznych. Poniżej podajemy kilka fa- 
< lotów: ____

~  Moskwy donoszą, że w letóe nastąpliło z po 
enla łewsekcji zamknięcie wielu synagog. 

iPcTteważ wywłaszczenie synagóg jest bezpra- 
iŴ em, stosują poszczególne komitety jewsekcji 
okropny teror, by ludność miejscowa nie wno- 
■gjła skargi do rządu.

I tak w  Kijowie skonfiskowano kilka syna­
góg. Niektóre z nich przemienia s5ę na podsta­
w ie jakiejś rezolucji stowarzyszenia robotni­
czego w klub robotników. Na inne synagogi 
•nakłada sdę tak wielkie ornaty dzierżawne, (sy  
®tagogi w Rosji sow. są, jak wiadomo, własno­
ścią państwa), że gminy religijne me mają

więcej możliwości synagogi te utrzymywać W  
Konotop zamknięto największą synagogę, atoli 
ludność żydowska w obawie przed terorem 
Jewsekcji nie protestuje przeciwko temu. Sy­
nagogi zmienia się w kluby, w kina- w sale za­
bawowe i t. p. W  wielu miejscowościach, gdzie 
gminy stawiają opór i protestują przeciw kon 
fiskatom wdzierają się członkowie jewsekcji do 
synagóg, wyrzucają modlących się i  urządzają 
tam zgromadzenia lub zabawy. W Bobrujsku 
Jewsekcja zwróciła się do zarod u  synagogi 
z tem, by usunięto natychmiast rodacy Tor. 
Kiedy zjawili siię członkowie zarządu sjnagogi, 
znaleźli Tory na podłodze potargane i zn.szczo 
ne. W miasteczku ogłoszono post. W  innej sy­
nagodze komuniści zniszczyli „Aron Kako- 
desz'* i wszystkie sprzęty synagogi. W Orszy 
skonfiskowano 6 uynagóg.

Wśród ludności żydowskiej panuje zrozu­
miale oburzenie. Władze rosyjskie tolerują 
konfiskaty synagóg, a zagranicą ogłaszają wia 
domości a  swej wielkiej „tolerancji1

"sgmfenl w podziemiach Rzymu
K atakum by rzym skie to  p raw dziw y  lab iryn t pod 

ziem nego m iasta i b iada tem u śm iałkow i, któT]’by 
się weń .zapuścił bez przew odnika. N ieraz się już 
'zdarzało , że zbłąkany ginął s tra szn ą  śm iercią w 
k o ry ta rzach , c iągnących się na dziesiątki kilom et­
rów . N iedaw no temu w y d a rzy ł się tam  w ypadek, 
*łÓrego ofiarą by łoby  padło nieom al 25 osób. W y- 

. cleczka cudzoziem ców  w  liczbie 25 osób, zw iedza­
l i ;  m asto , zap ragnęła  zw iedzić i słynne katakum - 

■ by. C złonkow ie w ycieczki, w y b raw szy  sobie do­

św iadczonego przew odn.ka, w yruszy li na poszuki­
w a n e  w rażeń . W  ostatniej chwili jednak przew o­
dnik, w ezw any  w ważnej spraw ie do innej grupy, 
odszedł, obiecując w rócić. Zniecierpliw ieni turyści, 
zaufaw szy  jednemu z tow arzyszy , k tó ry  już był w 
podziem iach, lekkom yślnie w ybra li się sami. Pó ł 
godziny minęło na zw iedzaniu grobow ców , w re­
szcie p rzygodny przodow nik zaw ezw ał do pow ro­
tu. Po  upływ ie godziny za tro skany  cicerone o- 
św iadczył, że s trac ił orientację. B lady strach  padł

Jak zapobiec szkodliwemu 
działaniu tytoniu?

w yjaśnia O rzeczenie naukow e P aństw ow ego  Wy* 
działu Chemji A nalitycznej w  K rakow ie:

Bibułki ze  znakiem  w odnym  „A LTESSE" są 
w ołne od sk ładników  szkodliw ych dla zdrow ia ludz* 
kiego.

Bibułki „A LTESSE" pod w zględem  przeźroc: aj 
sm aku i zapachu p rzew y ższa ją  najlepsze wyroby, 
francuskie.

D latego bibułki o raz  tu tk i (gilzy) PEŁN O W AT- 
K l“, „A LTESSE", „MOKKA" z podw ójnym  w kła­
dem  w atow ym , cieszą się uznaniem  w kraju  i za* 
granicą. Dr, Józi f B uraczew  s>ii m. p.
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na  grom adę pielgrzym ów . R ozpoczęła się wędrów-. 
k a  na  chybił trafił. Mijały dłubie godziny, a  w y j­
śc ia  nie by ło  Siadu. Ś w iece się w ypaliły , w ów czas 
zaśw iecono la tark i, k tó re  zab ra li zapohiegliw si. 
P rz y  św ietle  ich rozpoznano, że znajdują się w. 
m iejscu, gdzie od w ieków  n ie  s tąp a ła  noga człow ie­
ka. P o łożen ie  zdaw ało  się bez w yjścia. M ijały d a t 
sz e  godziny, a w szyscy  byli śm ierteln ie znużeni I. 
s trac ili w szelką  nadzieję.

W  pew nym  m om encie jeden z w y trzym alszych  
w rócił, uznajm iając z radością, że  ujTzal w  dali 
św ia tło . W ów czas w szy scy  rzucili się za him Jak 
pod dotknięciem  różdżki czarodziejskiej. Istotnie w. 
bocznym  k o ry ta rzu  znajdow ał się głęboki szyb u 
v  ierzchu k tórego  p rzedostaw ały  się skąpo promie-; 
nie św iatła . Do góry  w iodła  d rab ina  zelazna, po- 
l.tó rej w spięło się kilku silniejszych. Tu z przera* 
żenieni zauw ażono, że w ejście  jest zaw alone oł» 
brzym im  kamieniem . Na szczęście  po* nadludzkich; 
w prost w ysiłkach  udało się kam ień dźw ignąć W| 
górę. P ielg rzym i byli ocaleni, znalaz łszy  się na je­
dnym  z podm iejskich cm en tarzy , na k tó ry m  b y ła  
n ieznane w ejśc ie  do katakum b. Jak  sdę późnie, oka 
zało, ocaleli od pew nej śm ierci, gdyż katakum by 
w tym  kierunku idące, c iągnęły  się da leko  poza 
obręb Rzym u i m ało by ło  p raw dopodobieństw a od 
nalezienia ich.

Poniżej zam ieszczam y a rtyku ł poe ty -k ry  
tyka  w arszaw sk iego  A ntoniego Słonim­
skiego ogłoszony w  „W iadom ościach L ite­
rackich" a zaw iera jący  garść  w spom nień 
o jego dziadku. D ziadek au to ra , Zelig Sło­
nimski był jednym  z koryfeuszy  H askali, 
znakom itym  p 'sarzem  hebrajskim , tw órcą  
założycielem  i redak to rem  hebrajskie j „Iia 
ceflry".

M:eszkaliśm y w tedy  na ulicy Niecałej. Do d z !ad 
k a  na K rólew ską szło się przez O gród Saski. B ylein 

,W tedy m ałym  chłopcem , i d roga t i  w y d aw a li mi się 
jznaczną  i.p o w ażn ą  podróżą. Co tydzień  lub co dw a 
[tygodnie odw ‘edzałem  dziadka. Znajom ość ta  by ła  
bardzo  oficjafna. C ałow ałem  siw ego, w spaniałego 

js ł a rca  w rękę, dostaw ałem  kaw ałek  babki i wlno- 
, grona. Dziadek w zbudzał w e mnie uczucie lęku i 
‘1 2 * *  *• P rzy p ad ek  zdarzy ł, i i  zaznajomiliśmy się 
jOlŁłeJ. B ra t mój i s io stra  zachorow ali na odrę, czy 
-źka-ia tynę . O ddano mnie do dziadka, żebym  się 

j Q ® ^ jfaz ił. A potem  zapom niano o mnie. C iągle by ła  
em  ® ow a, że T olek  jest na K rólew skiej i że trze  

z ib rą ć  i jakoś tak  p łynęły  tygodnie i mieSiące.

ł. _d z -adka m ieszkał s try j Józef i  żoną i F ran ia .
lora s ię ^ m ą  jp iekQWala 1 p row adziła  ca łe .g o sp o ­

d a r s tw o . O kna p o k o ju .s try ja  Józefa w ychodziły  na 
tPgród. O lbrzym ie, zielone liście kasz tanów  napełnia 
I j noKÓj m igotliw ym  cieniem. S^ryj Jóizef g ryw ał 

‘n a  skrzypcach. U kładał sam ouczki żydow sko-portu 
j a f tk i e  i polsko-w łoskie. W ynalaz ł w łasną  sienogra  

J łirj j Józef, b y ł zaw sze  ęięhy i. łagodny i dziś 
jesf tak ,, jąk  w ted y  na K rólew skiej. D ziadek m iał 

{gw ałtow ną uspospbtenie. M ając lat dziew ięćdzie- 
■sjąt w p rzy stęp ie  gniewu, p ra ł laską z gum ow ym  
.koćceni k ażd eg o ,.k to  się pod kij naw inął. Ten wiel 
;ki Dojownik postępu i cyw ilizacji by ł nieubłaganym  
^konserw atystą  w  d robiazgach . Z w łaszcza gorąco 
ituenaw idził zapa łek ; to  też  w  dom u używ ano tylko 
h ubk i i  k rzes iw a , P am iętam , jak k iedyś przyszed ł 
d o  nas na N iecała i w  saloniku w obec pacjentów  
a k rz y c ra ł m ego ojca, k tó ry  ju t  Dył w tedy  puwaz- 
Jnym lekarz*® . Nie w iem , k to  w tedy  m iał rację, 
*i» pam iętam , że ojciec z zachw ytem  w spom inał 
U w s z e  te  scenę, D ziadek m ając la t dziew ięćdzie­
sią t Jeden złam ał nogę. Noga zro s ła  się i me prze 
«*kadzała w chodzeniu. Mając dziew ięćdziesiąt 
Iw* ła ta .u d e rz y ł laską, policjanta przy  O grodzie S*

skini z a . to, że nie chciał go w puścić do ogrodu. 
Dzięki in terw encji jakiegoś przechodzącego oficera, 
a zw łaszcza  dzięki ttm u , iż dziadek dostał od cesa 
rza  hono iow e obyw ate ls tw o  m iasta P e te rsbu rga , 
że był lau rea tem  prem jum  D aw idow a, — spraw ę 
zatuszow ano.

W  s ta ry ch  papierach znalazłem  jakiś w ycinek 
z rosyjskiej gaze ty . B y ła  tam  polem ika dziadka 
z rabinam i-ortodoksarm i. A rtykuł napisany by ł z 
tem peram entem  j ciętością m łodzieńca. Ą miał już 
w tedy  la t osiem dziesiąt dziew ięć. W ielokroć m yślę
0 dziadku, podziw iam  piękno i bogactw o życia . Dzla 
dek, m ając lat kilkanaście, już był żonaty , a p rze­
cież w y ao sta ł się z ghetta  i zapadłej dziury  litew ­
skiej z pod Zabłudow a. Sam  nauczył się w szystk ie  
go, ogarnął ca łokszta łt w iedzy ów czesnej i pomno 
ży ł jej dorobek. P raco w a ł we- w szystk ich  dziedzi­
nach. B ył astronom om  i m atem atykiem , fizykiem  i 
hum anistą. P rzeży ł ogrom ny szm at czasu. Dzie­
ckiem byt, gdy Natioleon B onaparte  przechodził 
przez W ilno. Dziadek pam iętał N apoleona, a ia pa 
tniętam  dziadka. Jak  bardzc św ia t zmienił się 
p rzez  te .pokolenia, N apraw dę, jesteśm y jaszcze mlo 
dzi i z otuchą patrzeć możemy na zdobycze naszej 
m łodziutkiej cyw ilizacji. D ziadek mój w ychow ał się 
w ciemnej izbie, uczy ł się przy blasku łuczyw a, po 
dróżow ał dyliżansem  pocztow ym . Później w  latach 
p racy  tw órczej nie m iał labo ra to riów  i bibliotek. 
B ył Żydem n iew ous/czanym  do P e te rsb u rg a , p ra­
cą jego nie opiekow ało się ani państw o, ani ciemne
1 zabobonne społeczeństw o żydow skie. W yw alczy ł 
sobie w szystko  w łasnym  geniuszem , ale jak w itle  
sil musiał traw ić na w alkę  z przeszkodam i, dziś 
już nieistniejącem u U m arł, w ypaliw szy  się do koń­
ca, jak lam pa oliwna. Śm ierć jego nie by ła  ani 
w strząsa jąca , arii trag iczna . Z asną! zm ęczony, zm or 
dow any p racą  całego niem al stulecia.

T ra f zrządził, że byłem  św iadkiem  tej śm ierci. 
W  calyiti domu byliśm y ty lko  ja, p a ro le tn i. chłop 
czyk  i gospodyni Frania. D ziadek leżał w  łóżku, 
Czuł się tego dnia zm ęczony, nie w sta ł do obiadu. 
W estchnął, udw rócił głow ę. P o  płaczu F ran i dom y 
śliłem  się, że  zaszło coś n iezw ykłego. B y ła  to 
p ie rw sza  śm ierć, m órą  dano m i ujrzeć, i śm ierć 
najpiękniejsza, o k tó rą  m odliłbym  sie, gdybym  był 
w ierzący . D latego wspom inam  dziadka bez żalu, a 
raczej z dufńa i zazdrością.

Z opow iadań .ojca-, S try ja i p. Sokołow a, k ió ry  był 
w ychow any przez dziadka u* późniejszego jego 
następcę w „H aceftrze", Potrafiłem  sobie uzupeł­
nić późn:'ej wspom nienia dzieciństw a. N iektóre z 
tych  opow iadań czarow ały  mnie w la tach  w czesnej 
mtodości. Najóardziei zachw ycało  miii ■ opow iada

nie o  teleskopie. W  Z abłudow ie astronom ow ie n ie  
m teccy w ybudow ali te leskop  dla obserw acji z&śmie 
nia słońca. D ziadea, ubrany ar zw y k ły  sw ój cha ła t, 
przyg lądał się ich p raoy . Nic dziw nego. By! Jad!
w tedy  astronom em . N ależał do drobnej Dodów* 
czas grom adki ludzi ośw ieconych. Jeden  z Niom-i 
ców , w idząc za in te resow an ie  m łodego ty d k a , sv ) 
ta ł się: „Cóż się ta k  p rzyg lądasz?  C zy w iesz, co  
m y tu ro b im y ?"  — „W iem , — odpow iedzią! dzia­
dek, — pragniecie p rzez  obserw ację  ? ćmienia 
słońca stw ierdzić  em pirycznie pew ne tw ierdzenia; 
astronom iczne". O dpow iedź zaciekaw iła  astronom ! 
niem ieckiego. W dał się w  rozm ow ę z  m łodym  Zyt 
kiem litew skim  i z na jw yższe®  zdumieniem przekc 
nal się, że ten źy d ek  jest g run tow nie w yksztateO  
nym człow iekiem , że posiada w iadom ości, k tó rem l 
mogliby się poszczycić p ro feso row ie  uniw ersyte*  
tów . „Skąd pan w ie to w szy stk o ?"  — spy ta ł. „Tt 
wie każdy Ż ydek w Z abłudow ie" — odpow iedział 
dziadek. T en ż a rt m iał sw oje  następstw a. Podob 
no w  jakiem ś piśm ie niem ieckiem  pom ieszczono ai 
tyku] o w iedzy tajem nej ra b in i zabłudow stóchl

D ziadek by t tw ó rcą  m aszyny  do liczenia, stw o- 
rzy? p ro to ty p  tego przy rządu , k tó ry  obecnie znajdl 
je się w  b iurze każdego am erykańsk iego  business­
m ana. P rz y rz ą d  ten dziadek osobiście zadestnonstre 
w ał p rzed  cesarzem  w  P e te rsbu rgu . A diutant za* 
da ł jakieś m nożenie. C esarz  chciał spraw dzić , czy  
w ykona je prędzej p rzy  pomocy pióra, czy  dz iadek  
p rzy  pom ocy sw ej m aszyny. L edw ie ce sa rz  wziął 
do rąk pióro, gdy dziadek w y krzykną ł; „ J u i  mam 
go tow e!" B ył to  podobno n ie tak t w obec osoby c f  
sa rza  i cerem onjafu dw orskiego. C e sa iz  pow iedział: 
„M aszyna dobra, ale Żyd z ły" („M aszlna chorosga 
ja, no Jew riej płoch").

Nie wiem, czy dziadek by ł dobrym , czy  złym  2 y  
dem, ale był w spaniałym  człow iekiem . N ależał do 
rasy  gw ałtow nych  tw órców , burzących  p rzesądy  
i budujących now y obraz  św ia ta . Nie zdziałał, być 
może, ty le , ile mógł zdziałać, a le dz iałał niezm or 
dow anie. Dziś, gdy jestem  pisarzem , trudzącym  sir 
nad p o z irN e m  i nazw aniem  zaw iłych, ciężkich 
sp raw  na gc w ieku, w ielkość i zapał tego życia  
n ieraz w  \— ziłach zw ątpień przychodzi mi z porno 
cą. Cóż iest bow iem  lepszego nad to p row adzenie  
w nieskończoność buntow niczej siły tw ó rcze j?  Du 
mny jestem , że głos mój brzm i podobnie do głosu' 
ojca i dziadka, że oczy mają ten satn kolor piw ny 
i tę sam ą śmiałość patrzenia, i p ragnąłbym ty lko  
jednego, ahy 3 m knęły się kiedyś tak sam o, jak 

1 oczy dziadl .• zmęczone ciągiem w patryw aniem  sio 
w jasność praw dy.
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W kaleidoshc pia prasy
>  O CO CHODZI? " '  j

Oczywiście mowa c jesiennej kampanii „u- 
1 strojow ej". Przytoczym y zdanie posła Sobo­
lewskiego z  Jedynki14, tego samego, który 
stawę swą zawdzięcza odezwaniu się podczas 
dyskusji buaże .owe1, że zmiana konstytucji na 

istąpać: musi „z Sejmem lub mimo Sejmu11. Otóż 
;,poset& Sobolewski, polemizując na łamach 
J h ć a  Polskiego41 ą  ze  znanym artykułem p. 

JEbuKutta, twierdzi, że
l ^„to^m ejrcbodziL o zn iesienie Sejm u, ani o w y- 
ila r t ie ^ ^ z e ro k im  nu. sam  n aby tych  p raw  poli- 
jtycznydi, ale o^całk iem  ćo innego, bo o takie 
^zmiany; w* KonstytucJ i  iordynacii wyborczej, 
idóreby raz na : zawsze aniamożliwiały zagar- 
niecte t- te j  wljdzy iw Polsce przez kliki par­
tyjne cperujaoe demagogia tak z  fcrawej, jak i 
K leWcj strony.

' iW tem leży sedno- zagadnienia i trzeb a  sobie 
itasuo pow iedzieć, ż e  cel ten musi być osiągnię­
ty . łmczei dzieło naprawy, rozpoczęte w maju 

■ 1926, roku, może się zSłamać".
‘Niestety, p.A Sobolewski nie zdradził liam, 

jak sobie wyobraża przeprowadzenie tego 
„programu44 zmian Konstytucji i ordynacji w y ­
borczej. A byłoby' c ;ekawem wiedzieć, jak p. 
Sobolewski pogodzi pozostawienie szerokim 
toasom nabytych praw politycznych ze zmia- 
bą choćby tylko ordynacji wyborczej (pomy­
ślaną oczywiście w  auchu uszczuplenia tych 
praw dla pewnych odłamów społeczeństwa).

Organ Wyzwolenia „C hłopski S z tan d ar44 
podk reśla dążenie lewicy do pokojowego i k o n  
stytucyjnego załatwienia s p r a w  ustrojowych: 

„—stoimy na utanowisku, że  Konstytucję tyl 
ićo I jedy n ie  należy zała tw iać , budować i ukła- 
aać w  drodze p raw a  — przez  Sejm. Tak  jest! 

fjećli w ygra ją  w  Sejmie nasze wnioski, to do­
brze, a  jeśli nie, — to w ów czas  szerokie  rzesze 
SJudu p rzek o n a ją  się dowodnie, jak zostały  o 
[szukane, gdy g losow ały  na prawicę, a zw ła­
s z c z a  na  „ jedynkę"; glosowaniem tej położyli 
ifflóż a a  gardle swoich p ra w  obywatelskich  i 
Judzkich— Jeżeli w  Sejmie p rzegram y, znowru 
'Jednak pójdziemy do ludu budow ać w  nim siłę 
■wewnętrzną i uświadomienie, aby  co rychlej

dosz ło  do zmiany konstytucji złej, dla  ludu, dla 
Barodu, dla P ań s tw  szkodliwej, choć panom do­
godniejszej...

...my proponujemy walkę na praw o , na ro­
zumy, na sprawiedliwość i dlatego ani zam a­
chów żadnych, ani wojny domowej nie chcemy 
i uw ażam y je za zgubne i w prost  zbrodnicze. 
Ale jednak napadnięci mam y p raw o  bronić się 
w szysik iem i środkami, w alczyć  i bronić się be 
dziemy, bo za nami są w szys tk ie  rac je  i sp ia-  
wiedliwość, a przeciwko metodom innym — 
w szysiko" .

PAŃSTWO NARODOWE I PAŃSTWO —
masońskie

Wielkie rzeczy się dzieją, wielkie cuda się 
zbliżają... Kto nie wierzy, niech posłucha, do ja 
kich wniosków doszedł publicysta z „Gazety 
Warszawskiej44, przejęty rewelacjami swego 
organu o  wzrastających wpływach „antykato 
lickiej* masonerii w Polsce, oraż artjdcułami 
„samego14 Romana Dmowskiego o  niebezpie­
czeństwie amerykańskiem i — chińskiem dla 
ludów Europy Otóż wedle nieomylnej progno 
zy oficjalnego organu endeckiego

„...rozpoczyna się now y okres w  dziejach na 
rodów  europejskich, że p rze t -w a]ą  k ry zys  zw y 
cięsko tylko te narody i państwa, k tóre  po tra­
fią przezw yciężyć  ideologię .zbankrutowaną — 
właśnie msaońską — j ponad interesy jednos:- 

,ki postawić in teresy  zbiorowości — narodu. W 
do da tku ,  trzeba  to podkreślić, narodu a nie ja 
kiegoś beznarodow ego państwa. Bo naród, to 
organizacja u tw orzona na płaszczyźnie ducho- 

jwej, organicznej,  a państwo jest organizacją, 
u tw orzoną na płaszczyźnie doczesnej, mechani 
cznej. P ańs tw em  przyszłości jest państwo n a ­
rodowe. Pojęcie o państwie, szerzone przez, sa 
nację jest pojęciem czysto i typow o masoń- 
skiem".

Je dnem gen jakem uderzeniem dziennikarz 
endecki powalił aż trzy „mocarstwa": mniej­
szości narodowe (państwo musi być „narodo­
we", tz'n. mniejszości winne być oczywiście 

j pozbawione praw), masonerie, no. i — sanację. 
Mistrzowskie machnięcie piórem, godne ucznia 
i wyznawcy p. Dmowskiego... (m).

Ka horyzoncie politycznym
Rosja wobec paktu Kelloga 1

Charakterystyczną jest rzeczą, że prasa so­
wiecka przyjęła bardzo spokojnie podpisanie j 

Jpaktu Kelloga. ,.Daily Telegraph" sądzi, ze so­
wiety przyjmą zaproszenie Kelloga za pośre­

dnictwem  Francji j przystąpią do paktu cho­
ciażby ze względu na konieczność otrzymania 
od Ameryki dużych kredytów- A  zresztą sowie 
ty wychodzą z założenia, że przez podpisanie 

jpaktu Kelloga, podpisują równocześnie umowę 
.-tak z Anglją, jak i ż© Stanami Zjednoczonym-. 
Rezultatem tego musiałoby być uznanie sowiie 
tów de iure ze strony  Stanów Zjednoczonych- 
Dla Angljl sytuacja przedstawia się inaczej, 
;alłx>waem Anglja Rosję uznała, ostatnio tylko 
z  nią zerwała dyplomatyczne stosunki. Mimo 
,to Anglja zawarłaby z Rosją umowę nakłada­
jącą na obie strony obowiązek pokojowego za­
łatwiania wszelkich konfliktów. Jeśli więc pakt 
niema być tylko formułą, to oba państwa mo­
gą skorzystać z tej sposobności, by znowu na­
wiązać między sobą stosunki. W tym duchu 
przemawia też zwłaszcza Uteberalna prasa An 
glj'- -----

Obrady Komisji Unji Między­
parlamentarne i

Po zamknięciu kongresu unji parlamentar­
nej przystąpiły do obrad poszczególne komisje 
oraz iada międzyparlamentarna-

Komisja spraw politycznych i organizacyj­
nych obradowała głównie nad wnioskam. w  
sprawie reformy parlamentaryzmu. Komisja 
ta wybrała subkomilet, składający się z trzech 
członków pod przewodnictwem głównego re­
ferenta d r a  Wirtfia; ma on uzgodnić rezolu­
cje. Wybrano równocześnie jeszere i oda a suD-

komisję, składającą się z pięciu członków, kló 
ra ma czuwać nad tem, by uchwały kongresu 
zostały przeprowadzone.

Komisja dla kwestji społecznej i problemów 
humanistycznych pracowała nad redakcją mię 
dzynarodowego projektu obrony matki i dzie­
cka. Wybrano subkomisję, w skład której we 
szły delegatki Nieinec, Polski (p. Koskowska) 
Francji, Włoch 'i Stanów Zjednoczonych.

Komisja prawnicza Unji obradowała nad 
uzgodnieniem rezolucyj w sprawie unormowa­
nia praw i obowiązków państwa. Głównym 
przedmiotem dyskusji był 9 art. programowej 
deklaracji Unji międzyparlamentarnej, w myśl 
którego zmiany terytorjalne nastąpić mogą 
tylko na podstawie norm międzynarodowych 
i swobodnie wyrażonej woli zainteresowanej 
ludności. Wybrano subkomitet, który ma się 
zastanowić nad środkami realizacji tej uchwa 
ły. W  skład tej subkomisji wchodżi profesor 
Scliicking (Niemcy) senator La Fontame oraz 
włoski delegat, San Stephano.

Kongres „Instytutu prawa 
międzynarodowego"

Onegdaj zakończył w  Sztokholmie obrady 
kongres „Instytutu prawa międzynarodowe­
go". Prezydentem instytutu wybrano amery­
kańskiego profesora Jamesa Browna Scotta, a 
wiceprezydentem Francuza prof. Lapradella. 
Na kongresie nie omawiano wcale sprawy 
mniejszości narodowych, ale postanowiono po 
stawić tę sprawę, jako pierwszy punkt przy- 
szłego kongresu, który ma się odbyć w No­
wym Jorku. Najbliższy kongres zajmie się też 
sprawą kodyfkacji prawa międzynarodowego.
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Orędzie Kongresu Kościołów 
pacyfistycznych

Obradujący w  Pradze kongres kościołów pa-< 
cyfistycznych wydał orędzie do narodów świa  
ta. Czytamy w tem orędziu, że na całym świe­
ci e Panuje teraz uczucie niepokoju, ponieważ1 
nie przeprowadzono rozbrojenia powszechne­
go, a temsamem nie usunięto katastrofy nowej 
wojny. Orędzie stwierdza dalej komecznośJ 
uznania przez wszystkie ludy zasady postępu  
wania rozjemczego i zobowiązania się, h j  
wszelkie spory, które drogą polubowną n ie  da­
dzą się usunąć, poddawać instancjom rozjem­
czym. Kongres wzywa wszystkie kościoły; do 
działania w tym kierunku i do wywarcia na­
cisku na rządy. i

Kongres kościołów w Pradze nie był tylko 
kongresem Pacyfistycznych kościołów prote­
stanckich. prócz których zarówno z Europy 
jak i z Ameryki) wzięli udział w kongresie je­
szcze delegaci kościoła anglikańskiego, oraz ko  
ścioły grecko-prawosławne.

Komunistyczna wdzięczność
Komnnidta Maks Hulz w nędzy.

S ocja lis tyczny  p o se ł z B erlin a , P i  ano! sz e s  Kun- 
s t le r  o g ła s z a  w  „V o rw artsd e“, że M aks Hólzt, 
k tó re g o  k o m un iśc i do tychczas g lo ry fik o w a ły  a  
k tó re g o  n ied aw n o  d o p ie ro  w y p t s-zcaono z długo­
le tn ieg o  w ięz ien ia  na sku tek  sze ro k ie j agitacji 
soc ja lis ty czn e j, ży je  o b ecn ie  w  nędzy. K om uniśc 
z b ie ra li  d la  H ó lza  i innych  po litycznych  w ięźn iów  
sp ec ja ln e  fundusze, a le  w idoczn ie  fundusze  te  z o ­
s ta ły  uży te  na  in n y  cel, a lbow iem  gd y  jeszcze 
M aks H ólz  s ied z .a ł w  w ięz ien iu  m ów iono , że jegc 
ro d z in a  c ie rp i nędzę, a obecn ie  p o  w j puszozem u 
H ólza  z w ięz ie n ia  m u s ian o  się  zw ró c ić  d la  n ie ­
go do b e rlń sk ieg o  m a g is tra tu  z p ro śb ą  o  Zapom o­
gę z funduszu  d la  b iednych . Z początku  k o m u n i­
ści u ż y w a li H ólza za ś io d e k  rek lam y , a le  p ó źn ie j 
p o zo staw ili g o  w łasn em u  losow i.

Straszny wybuch kotb
Przyczyną nieostrożność robotnicy.

Z K ielc  d o n o szą : W e czw a rte k  w  godzinach  p o  
ran n y ch  w y d a rz y ła  się  tu w  fab ry ce  u b rań  s t r a ­
sz liw a  k a ta s tro f  a eksp lozji k o tła  p aro w eg o , s łu ­
żącego  d o  d ek a ty z o w an ia  m a te r ja łó w  na  u b ra n ia . 
O bsługu jąca  k oc io ł R uch la  S traw czy ń sk a  w y w o ­
ła ła  zb y t w y so k ie  c iśn ien ie  w  k c tle , w sk u tek  cze­
go n a s tą p iła  ek sp loz ja . R uchia  S tra w c z y ń sk a  po- 
rsiosła śm ie rć  na m iejscu , przyczem  c ia ło  je j z o s ta ­
ło p o sza rp an e  na s trzęp y . Z n a jd u jący  się w  po­
b liżu  B erek  C trynenbaum  z o s ta ł ta k  c iężko  po ­
kaleczony , iż  w  k ilk a  godzin  po w ypadku  z m arł. 
C iężk ie  ra n y  odn ieśli, zn a jd u jący  s ię  w  sąs ied n ich  
u b ikac jach  w ła śc ic ie l k o tło w n i, m ąż R uch li Szlo- 
rr,a S traw czy ń sk i i  3-letnu. sy n  jeg o  B endyc. P o ­
za tem w sąs iedn ich  m ieszkan iach  c iężk ie  ra n y  o- 
d n io s ły  d w ie  osoby. S iła  w ybuchu  ko c io ł z o s ta ł 
w yrzucony  na podw órze, budynek  z a ś  fa b ry k i u- 
sz~odzony. — W n ę trze  lo k a lu  z o s ta ło  k o m ple tn ie  
zdem olow ane. P o n a d to  w  sąs ied n ich  m ieszk an iach  
w y lec ia ły  d rz w i i  okna.

Z  EKRANU
KOMEDJE w „SZTUCE" l „UCIESZE44

Obecny sezon stoi jeszcze wciąż pod zr.akieitt 
komedii. Trudno, wakacie... Na szczęście są te ko­
medie naprawdę wesołe, lekkie i zabawne.

•W „Sztuce" salwy śmiechu wywołuje komedia 
„Ojcem — me trudno być", z Liijaną fiarrey w. 
głównej roli. Znam ludzi, którzy się rozchorowali 
po tej komedii, tak obficie i bezustannie się śmiali. 
Jest to niemiecka komedia, ale „made in Germa­
ny" stanie się zdaje się symbolem dobrej komedia 
Amerykańska komedja jest pełna ruchu 1 sporto­
wy ch ekstrawagancyj, a niemiecka kctnedja daje 
nam i komizm sytuacji i komizm charakterów. Niem 
cy umieją też należycie obsadzać taką wesołą efe­
merydę, o czem świadczy dohór Liljany Harve.v, 
Halma i Pauiiga.

Także „Uciecha" wystawia obectLe niemiecką ko 
medję. która jest wprawdzie bardziej scntymeutal 
na, ale niemniej wesoła: „Wynajęta żona" jest prze 
dewszystkieir doskonałe wyreżyse-owaną. Dosko­
nałą jest obsada ról. Carmen Boni w roli manku- 
rzystkii Liii działa nietylko czarem opozycji* lecz ł  
nader umiejętną grą. Hansa Junkenrana wszysCJf! 
chyba znają jaito komika, dlatego chciałbym tylko 
zwrócić uwagę na Hermana Valentina, który W 
Niemczech cieszy się najlepszą 1 zasłużoną slawt 
jako pierwszorzędny aktor, JImbI<
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Oddz. fabryczny w Królewskiej Hucie (Em. Schirokauer)

SKŁADY K O N S Y G N A C Y JN E :
W A R S ZA W l, Żelazna Bram a L. 2. -  
KRAKÓW , ul. D r j u ó r  L. 10. -  LW ÓW , 
W o ln o ii  2. — Generalne zastępstwie 
no eksport: W iedeń, VII/2, Neustlft- 

gasse Nr. 3.

Fabrykacja blach żelaznych ocynkowanych. Wal­
cownia blachy cynkowej. Fabryka blach dziur­
kowanych. bębny do karbidu i azotniaku. Wia­
dra żelazne ocynkowane. Skrzynie do węgla 
i na odpadki. Rury, koiana patentowe, drzwiczki 
do pieców i t. p. Produkcja roczna 24.000 ton 

(w tem na eksport 7.500 ton)

Przegląd gospodarczy
Przed wznowieniem polsko-nie­
mieckich rokowań handlowych

B erliń sk ie  czynnik i- m ia ro d n jn e  poczyniły  już 
p rz y g o to w a n ia  do ro k o w ań  h an d lo w y ch  polsko- 
n iem ieck ich , ro zp o czy n a jący ch  się 10 w rz e śn ia  w  
'W arszaw ie . D elegacja  n iem iecka u w aża  podjecie 
ro k o w ań , ja k o  d a lszy  c iąg  do tychczasow ych  u k ła ­
dów  i zd ecydow ana  jes t t r w a ć  n a  do tychczaso ­
wym s tan o w isk u . N ie je s t w ykluczone, iż poseł 
n iem iecki w  W a rs z a w ie  p. R au sch e r, jeszcze p rzed  
lozpoceęciem  ro k o w ań  p rzep ro w ad z i rozm ow y  w 
Fp ra w ie  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  w  M S. Z.

Zatwierdzanie „przemycanych" 
kontraktów co do (kiLĆw 

berlińskich
(sn) Zapowiedziane jeszcze przed rokiem w y  

danie ustawy o  t. zw. „przemycanych" kon­
traktach KuDna (Schwarzkaufe) nie u k a z a ło  
się dotychczas i prawdopodobnie wogóle się 
nie ukaże. Tem niemniej jednak sytuacja ta- 

-kich nabywców uległa obecnie znacznej po­
prawie, gdyż władze administracyjne berliń­
skie stosują obecnie znacznie liberalniejsze 
zasady. Gdy bowiem dotychczas zatwierdze­

n ie  takiego przemycanego kontraktu wyma­
gało zgodnego wniosku obu stron, to jest sprze 

.dawcy i nabywcy, to obecnie zadowalają się 
urzędy jednostronnym wnioskiem samego tyl­
ko nabywcy, byleby tylko rzeczywista cena 

, kupna uprawdopodobnioną została w przeko­
nywujący sposób.

Dzięki tej praktyce urzędów nie są już wię­
cej nabywcy zmuszeni wdawać się w pertrak- 
d ^  sPrZ€óawcami i nie muszą opłacać 
dro- > ich zgody na podstawienie wniosku o  
potwierdzenie kontraktu przez władze.

. ^°. więcej, możliwem obecnie będzie odzy- 
^iurie własności w  tych wypadkach, gdy na- 
©ywca był już zahipotekowany, a następnie 
w dr dze procesu utracił własność na rzecz 
s ' Ł̂e dawcy. Jeśli bowkm ten wyzuty z wła­
sności nabyrwca uzyska dodatkowo zatwier­
dzenie kontraktu, to ma on poważne widoki 
■odzyskania z powrotem własności domu.
, Dzięki tej liberalniejszej taktyce urzędów 
Pruskich doznała sytuacja zagranicznych wła­
ścicieli domów berlińskich, którym groziła u- 
;trata własności z powodu „Schwarzkaufu", a 
których znaczna część mieszka w Polsce, — 
znacznej poprawy.

Finlandja na rynko drzewnym 
a roku 192$

Finlandia Jfcit w tej chw ili najpow ażniejszym  eks 
jo - te ie m  d rz e w ą  w  E uropie. Je j udział w  europej­
skim  handlu d rzew em  ta r tem  w yraz ił się w  roku 

{ubiegłym w  w y .o k o śc i 1.275 ty s . s tandartów , co 
e ta n o w i 27J5 ogólnych rozm iarów  handlu. W  roku 
o le jący m  transakcje  w  p ierw szych  6-ciu m iesiącach 
doaaur w ysokości 750.090 s tan d a rtó w . W  czec-

wcu tendencja ogólna w Europie dla materja łu  fiń­
skiego uległa jednak ostabieniu. P rzem yśl  fiński 
mial do w yboru  obniżyć ceny lub ograniczyć pro­
dukcję; w y bra ł  on tę ostatnią drogę i związek wla 
ścicieii ta r tak ów  postanowił obniżyć produkcję o 
10%, w obec czego obliczają, że eksport drzew a 
tar tego  w roku bieżącym nie p rzekroczy  1,000.000 
s tandartów . Ograniczenie produkcji ta r takó w  fin­
landzkich będzie miało niewątpliwie znaczenie dla 
podniesienia cen materjału ta r tego na rynkach eu­
ropejskich, na k tórych niskim poziomie cierpi obe­
cnie przem ysł krajów eksportujących, obarczony 
w ysoką  ceną. jaką wypadło mu płacić za surowiec 
w sezonie ubiegłym.

Co się zaś ty czy  charak teru  w yw ozu fińskiego, 
to stw ierdzić  należy, że ostatnio wzmógł się w y­
w óz y y r o b ó w  gotowych- oraz artykułów  w ysoko- 
cennych, osłabi! natomiast w yw oź d rew na oKrą- 
glego

W śród  nabyw ców  drew na fińskiego w  roku bież. 
jak zw ykle na p ierw szem  miejscu stoi Anglja tw  
I-szem  półroczu 240.000 standartów ), jej udział pro 
cen tow y w w yw ozie  z Finlandii mimo to zmalał. 
N atom iast bardzo  znacznie, bo niemal dw ukrotnie, 
w zrósł udział Francji i w  mniejszem stopniu Belgji. 
P roducenci finlandzcy in teresu ją  się w  p ierw szym  
rzędzie rynkam i: francuskim , belgijskim  o raz  ho­
lenderskim , gdzie osiągają ceny lepsze, niż w An- 
glji. Pew ne ożyw ienie skonsta tow ano  rów nież o- 
statn io  w transakc jach  z N iemcami. Ceny orjenta- 
c y n e  f. o. b. W yborg  za s tan d a rt v 'ynosity  na An- 
glję dla desek 11“ — 18‘5 funtów , 9“ — 17 funtów, 
6“ — 13‘15 funtów  za 4 i pół — 4“ — 12‘10 funtów, 
na Francję  deski 9" — 16‘15 funtów , 8“ — 12‘15 
funtów.

Kapitały francuskie w prze­
myśle aicmieckioi

Akcje i obligacje p rzedsięw zięć p rzem ysłow ych  
i handlow ych niem ieckich, znajdujące się obecnie 
w portfelu kapitalistów  francuskich, oceniane są  na 
około 1 i pół m iljardr franków . W iększa część tych 
papierów  stanow ią udziały  w  przedsięb io rstw ach  
przem ysłow ych  Saksonii i w  handlow ych firm ach 
lipskich. W  sferac i lipidow ych A m sterdam u k rążą  
w ieści, że pew ne banki francusk ie  zam ierzają  w ejść 
w  ściślejszy kon tak t z rozm aitem l przem yslow em i 
zakładam i niemieckiemu

IMPORT WINOGRON I POMARAŃCZ?. W zwią 
zku ze zbliżającym się sezonem na owoce połud­
niowe, jak pomarańcze i winogrona, zabiegają im­
porterzy w Ministerstwie przemysłu i handlu o 
zwiększenie dotychczasowego kontyngentu na 
wwóz tych owoców. Importerzy wskazują, że przy 
czyniłoby się to do potanienia tych owoców.

CHŁODNIC! WO W POLSCE. — Zainicjow ane 
przez  M inisterstw o „p raw  w ew n ętrzn y ch  badania 
nad po trzebam i chłodnictw a w w ażniejszych  ośrod 
kach  konsum cyinych k ra ju  dobiegają końca. Od­
pow iednio zgrupow any m ate ria ! s ta ty s ty czn y  po­
zw oli na szczegółow e opracow an ie  planu inw esty ­
cyjnego w tej dziedzinie.

PLACÓW KA POLSKA W  HOM BAjU. W  p rzysz­
łym roku budżetow ym  projek tu je  d epartam en t kon­
sularny Min. spraw  zagran icznych  u tw orzen ie  pla­
cówki konsularne] w Bom baju (Indie). N ow a placó- 

]! mieć będzie na celu naw iązanie  stosunków  
, Handlowych Polski z k raiam l austriack iem u

DZIEŃ POLITYCŁK

Przed wydaniem „małej ustawy 
samorządowej"?

Pisma przynoszą wiadomość, jakoby w sfe* 
rach miarodajnych stała się znowu aktualną' 

j sprawa wydania tzw. malej ustawy samorząd 
j do woj, któraby uregulowała najbardziej palą-- 
j ce kwestie ustroju samorządu w Polsce, nieza 
i łatwiont dotąd w  drodze ustawodawczej. Od 

powednic projekty wniesione mają być na se  
sję jesienną ciał ustawodawczych. Nie jest w y
kluczono również wystąpienie rządu z  wi« &
inicjatywą.

Korfanty nie chce wstąpić 
do endecji!

Jak już donosiliśmy, endecy czynią starantŁ. 
by skompromitowany przywódca chadeci p< 
Korfanty wstąpił obecnie do tzw. Stronnictwa1 
Narodowego (dawnej endecji), Stronnictwo 
narodowe czyniło bezpośrednio po swem po« 
wstaniu starania, by oprócz dawnych ende* 
ków, wstąpiły do niego i te elementy, które 
stały kiedyś blisko endecji, lecz oficjalnie z ró- 
żnych przyczyn nie w eszły w skład Związku!

ludowo-narodowego. .Przegląd Wieczorny* 
podaje wiadomość, że z inicjatywy endeckiego: 
przywódcy Romana Dmowskiego uchwalono 
w kołach endecji zwrócić się do Korfantego z  
propozycją przystąpienia do stronnictwa nar? 
dowego. Przytem uchwalono nie liczyć się Z, 
tem że Korfanty jest skompromitowany, jaka 
politytk, i że nawet chadecja wykluczyła goj 
ze swoich szeregów. Okazało się atoli, że p. 
Korfanty nie uważał na razie za stosowne przy; 
stąpić oficjalnie do endecji. Wiadomości o  r<n 
kowaniach między Korfantym a endecją wywoi 
łały w kołach politycznych zrozumiałą sensa' 
cję. Endecka „Gazeta Warszawska" “wierózf* 
że informacje „Przeglądu W^ecz." są ca łk ow i 
cie pozbawione podstawy.

5 tysięcy zaległych spraw 
w N. T. A.!

Pierwsze posiedzenie Najwyższego Tryboaa 
łu Administracyjnego po ferjacb letnich wyzna' 
czone zostało na dzień 6-go września.

Obecnie Najwyższy Trybunał Adnńmstraeyi 
ny ma do rozpatrzenia około 5 tysięcy załe* 
głych spraw.

ZNIESIENIE MONOPOLU LNIANEGO NA LO- 
TWIL. Na początku bieżącej kadencji lniane! przy* 
znano m iędlarniom  praw o  sp rzedaży  włókna zagra 
nicę bez pośredn ictw a zarządu  monopolu. Powyth- 
sze  rozporządzen ie  M in isterstw a sk arb u  równa s łf 
zniesieniu monopolu lnianego. Ł o tw a posiada ob#» 
cnie 22 m iędlarnie. z k tó rych  5 należy  io państwa, 

OBRÓT TOWARÓW W PORCIE ODYŃSKIMi 
W roku 1926 ogółem  w yw ieziono przez G dynią 
412.328 ton, przyw ieziono  309 ton, w roku 1927 wJJ 
w ieziono ogółem 889.516 ton, przyw ieziono 5.996't 
ton, w I-szem  półroczu 1928 r. ogółem w yw ieztoi 

l no 779.133‘5 ton, przyw ieziono 94.915‘5 ton. W y w ł 
! żono głów nie w ęgiel, d rzew o i cem ent do Szwecłl 
i Dunji, Ł otw y, FinlamJji, Belgji, N orw egjl 1 tanyslf
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Ptsny - Keren SCalemet
i^fzed wielkimi zakupami ziemi w Palestynie.

0 :;e g < ia j, \ \ e  cz  w a r  le k  p r z y b y ła  d o  W a r s z a -  
« \ j a ly s iy  a  d e .e & a c ja  ,.K c re n  E a je m e t  ". 
k  e to w iu k ic iu  d e le g a c j i  j e s l  z n a n y  p is a r z  l ię -  
p ia j s k ',  p . N a 'a : i  B y s tr y c k i .

Z wy w łanu z p. By st ryckim o zamierzeniacli 
Keręn Kajemeth na przyszłość wynika:

Obszar ziemi w Palestynie znajdującej sic 
w rekach żydowskich — wywodził autor „Ja- 
•iiiHi \Velcjlot“ — wynosi mil jon dunamttY, 
keien Kajemem posiada z tego 220.000 duna- 
" sv. Na i większa część gruntów Keren Kaje- 

‘t-ili zna ;duje s>ę w Emek Israel. Z pośród 104 
. fluft.jj, 50 zostało stworzonych na gruntach 

miduszli Narodowego. — Kolonje te reprr- 
fefułiijn wszclk'c możliwe formy gospodarcze, 
V więc i Moszaw Owd.im, gdzie stosuje się za- 
,«adv indwidualnej gospodarkŁ na podstawach 
jamodzielnej pracy bez wynajętych robotni­
ków oraz ,-kwuce“ (mniejsze kolektymy) i „k'i 
Vuce“ ., a więc wielkie kolektymy, składające 
fię z 200 do 300 rodzfin jak np. ,.Ejn Cliarod J 
?ejt Alfa“. Do tej grupy należą przeważnie 
iołonje robotnicze. Do drugiej grupy należą 
olonje ortodoksów', a więc Mizrachi, chasy- 

K&w z Polski i Żydów z Jemenu. Wreszcie Irze 
; a grupa obejmuje osiedla stanu średniego. 
Ozatem na gruntach Keren Kajemetb znnidn 

j się wszystkie instytucje snołęezne jak unl- 
jiersytet, technikum, Instytuty rolnicze Ud.

Co się tyczy najbliższych zamierzeń Keren 
ilajemeth, 1o zaznacza p. Bystrzycki, że przed 
tzema laty zakupiono 100.(100 dunamów grun 
i. Zapłata za te grunta obciążyła financowo 
eren Kajemeth i uniemożliwiła zakupno no- 
(ych grdntów. Niemniej atol! uczyniono pro- 
» zakupna nowych 20.000 dunamów. Obecnie 
&viem nie rozporządza Keren Kajemeth za- 
aemJ gruntami, a ponieważ oczekujemy n o -

Z Nowego Sącza donoszą nam o skandaiicznem 
zajściu w tamtejszej komisji wyborczej do kąhału. 
Udało się tam znanemu dostatecznie  z czasów  rzą ­
du Szuiitna S t a t t e i a . Drowi Mojżeszowi' Sfei-nmet- 
zow i uzyskać  mandat w -kom isji w yborczej,  w  któ­
rej został także zastępcą  przewodniczącego. Otóż 
ten Dr. Sieinmetz, osławiony już z w yborów , ja­
kie p rzeprowadził w  roku 1924 razem  z S tatterem, 
obecnie chce widocznie zabrać  się w  ten sam spo­
sób  do robienia w y b o ró w ;  p ized  cz te rom a laty  
s fa łszow ano całkiem poprostu listy w yborcze  przez 
dop isan ie , po zamknięciu już listy takiej ilości rze­
komych. wyborców,. ,  j a k a . była po trzebna panom 
Steininetzowi "f Statterow?' dla skonstruow ania  sobie 
większości w trzech kołach w yborczych , a obecnie 
poięiny uczeń S tu n c ra  prześcignął go widocznie’ w 
machinacjach w yborczych, a ma w tym względzie 
czoło miedziane", bo powszechnie głosi, że mając 
aparat w y b o rc /y  w reku, może zrobić co chce.

I tak kiedy upłynął w njeUzieię dnia 26 s-icrpnia 
b. r. czas składanki dek laracją  w yborczych , ten 
pan jako przewodniczący komisji spakow ał sobie 
wszystk ie  zgłoszone deklaracje w ilości około 340(J
i- chociaż nie były .-nawet jeszcze zare jes trow ane,  
•bo na to nie było czasu, już choćby dlatego, że w 
ostatniej chwili on sam i jego Indzie wnieśli około 
r.fłOtr d tk h i ra c )  . ku zdumieniu i oburzeniu w szyst­
ka h zabrał cate ak ta  z biura w yborczego , które 
mieść; się w biuiizt Gminy, do sw ojego p ryw atuego  
m ieszkania. — Żadnego posiedzenia komisji ani ża­
d n e 1 uchwały nie miał w tym wzgiędzie i do tych­
czas nie ma, miuio_to.-naprzód u s iebie ,  w UomuŁ.a

woj emigracji musimy mieć duże rezerwy złe 
mii. Plan Keren Kajemeth przewiduje przy­
dzielanie gruntów nielylko elementom chalu- 
cowym lecz także elementom ze stanu średnie 
go, dla stworzenia plantacji. Pozatem zamie­
rza Keren Kajemeth zakupić ziemię dookoła 
miast aby w Len sposób stworzyć gospodar­
stwa rolne niedaleko miast. Te zamierzenia I 
plany wymagają dużych zasobów pieniędzy. 
W obecnej chwili przystępuje Żyd. Fundusz 
Narodowy do zreal'izov.aińa wielkiego kupna 
źienii przy pomocy pieniędzy Żydów kanadyj­
skich Jak wiadomo, Żydzi kanadyjscy zobo­
wiązali się złożyć md jon dolarów na Keren 
Kajemeth. Za pieniądze te zakup* się ziemię w  
Samarji wyłączne dla celów stworzenia plan- 
taryj. Pozatem toczą się rokowania z amery­
kańskimi bankierami w sprawie Dożvrzki pale 
styńskiej w sumie 3 mdjonów dolarów. W  
chwili, kiedy pożyczka ta zostanie zrealizowa­
na, Keren Kajemeth zakupi duze obszary zie­
mi, co z gospodarczego punktu widzenia ma 
doniosłe znaczenie. Grunt ten znajduje się me 

I daleko wielkiego miasta a ziemia pogada dla 
| całego jiszuwu wielką wartość. Aby wszystkie 
j te plany zrealizować potrzeba mnóstwo pieruę 

dzy. Przytem musimy się starać, by najbliższa 
„alija“ była zdrowsza i normalniejsza i bv ci 
którzy przybywają do Palestyny, mogli otrzy­
mać pracę na roli.

Definitywny zakaz tvy;azdu 
Sz. Schwarzb&rta do Palestyny

„Hajn!“ donosi że rząd angielski odmówił 
kategorycznie udzielenia wizy Szalomowt 
Schwarzbartowi na wyjazd do Palestyny, mo­
tywując to tem, że Schwarbart jest niezożąda- 
nym(?) emigrantem w Palestynie.

potem  w  osobnym pokoiu, w ynaję tym  w  p ry w a t­
a m i  mieszkaniu,, odbywa studja całonocne i to w 
tajemnicy przed członkami komisji wyborczej, a na­
tomiast przy współudziale jakichś obcych kreatur i
ludzi jemu tylko .znanych, k tó rzy  widocznie w ten 
sposób p rzeprow adza ją  sw oją w tasną  klasyfikację 
zgłoszonych w yborców , co się zaś dzieje pozatem 
z deklaracjami, tego w mieście tak że  nikt nie wie, 

-oprócz D ra  Steinmetza i kilku jego zaufanych. 
Oburzenie panuje pow szechne i trudno u trzym ać  
gore tsze  żyw io ły  od n ieopatrznych  czynów, spo­
dziewać się też należy, że  Starostwo pouczy tego 
skrachow aucgo kacyka, jak należy prowadzić wy­
bory, oraz że usunie go bezwzględnie od sprawo­
wania urzędu, do którego nie dorósł W mieście jest 
on przez w szystk ich  dostatecznie  znienawidzony, 
co odczuwa sam na każdym kroku i jest to w arzy ­
sko najzupełniej izolowany, a n aw e t  ci ortodoksi 

■gfybowscy, k tórym  or niby, przewodzi, śmieją się 
z niego w kułak, ale w y su w ają  go, bo innego inte­
ligenta nie mają, a przecież t izeb a  niekiedy zrobić
jakąś petycję, albo pójść się komu pokłonić.* * *

Jak nam w ostatniej chwili korespondent telefo­
nicznie donosi, w ydało  już S ta ro s tw o  w  Nowym 
Sączu poleęenie p. Drowi Steinmetzowi, aby na- 
lyclnniast złożył akta napow rót w  biurze Gminy, 
ale ten ostatni polecenia nie chce gry konać. odpo­
wiadając* że ma plecy'....

A p e lu jm y  do p. W ojew ody, aby w spraw ę tę 
wglądnał.  bo jest rzeczą n iesłychana tolerowanie 
choćby p r^ .z  jeden d z i ta  dłuż“ i lego rc-łzaju ja-

f  r J  r . |

Malina Konopacka o swym 
sukcesie na Olimpjadzie 

amsterdamskiej
W ub ieg łym  tygodn iu  (22 s ie rp n ia )  w y g ło s ił 

p. H a lin a  K onopacka p rzed  m ik -aronem  ra d ja s t ł  
ej i w a rsz a w sk ie j sw o je  w ra ż e n ia  z  p o s ta w ił 
ttia na o lim p iad z ie  now ego re k o rd u  rz u n i dy* 
kiem .

P on iżej p rzy taczam y  też  frag m en t przem ów i*  
ni a p. K onopack ie j, k tó ra  — jaL  ju ż  pasa liśm y  -  
ma w ziąć  u d z ia ł w  dz is ie jszych , w zgl. ju t r a  «jozyd 
łek k o a tłe ty czn y c li zaw o d ach  pań  w  K rak o w ie .

W rażen ia  m is trzy n i dyskobo lu , p ro s te , n iew y 
szukane, tę tn iące  ra d o śc ią  życia  i w ie lk iem  uko 
chaniem  sportu , s tre sz c z a ją  się w  s ło w ach :

„...31 lipca ,w  dzień rzu tu  dysk iem  po  dżdży 
stym , ch łodnym  p o ra n k u  — m ów i p. K onopac ' 
ka  rów nym , spokojnym  g łosem  — nieśm iał* 
słońce h o len d e rsk ie  p rz e d a r ło  się poprzea  
m gły , ro z ło c ito  zie lony  dyw an  tra w n ik a , roze 
d rg a ło  w szy stk ie  b a rw y  flag , ste rczący ch  wy* 
soko, w k o ło  b e tonow ego  s tad jonu .

Z ciem nych la b iry n tó w  sza,tni, schody  wy-, 
p ro w ad z iły  m nie w p ro s t na b o isk o  i tu  zda-; 
w a lo  m i się, że jes tem  w  zielonej k o tlin ie  
w k o ło  zam kn ię te j sza rem i ska łam i.

N a tra w n ik u  dw a w ycię te  cze rw o n e  k o la  — 
to  m iejsca  do rzu tó w  ,i da leko  od ńten  k red ą  
odznaczone dw ie  łu k o w e  liłlje : p ie rw sz a  35
m rt., d ru g a  40.‘‘.

tŁ y .j J a  jak o  o s ta tn ia , b io rę  dysk  i  m im  jed ­
no życzenie: p osłać  go  tam , gdzie  bieli się 
o s ta tn ia , w apnem  naznaczona g ra n ic a  40 m tr  

D ysk b y ł posłuszny . B iegn ie  p ru ją c  p o w ie  
trze , po łysk iem  żelaznego  ok u c ia  żegna s to  
jące  po drodze  k o lo ro w e  c h o rąg iew k i i pada 
tu ż  p rzed  b ia łą  g ra n ic ą  40 m tr.

B ra w a  jak  b u rza , tu p an ie  nogam i w  try b u ­
ny jak  g rzm o ty , życzenia , p y tan ia , w arczer.io  
a p a ra tó w  film ow ych  i fo tog raficznych  z la ły  
się w  jeden  chaos 

A w ięc  zw ycięstw o! N ic w  te j chw ili n ie 
czu łam  op rócz  w ie lk ie j >-adości.

P o tem  p rzy sz ło  zm ęczenie, a potem  jeszcze • 
m ały  ża l do sam ej sieb ie , że było... 30,02 a nie 
4 0 ‘ — zakończy ła  p. K onopacka sw e  b a rw n e  
p rzem ów ienie.

T U R N IE J D RUŻYN ŻYDOW SKICH.

Dzaś w  sobo tę  odbędzie  się d a lszy  c iąg  turnieju! 
p iłk a rsk ie g o  o nag ro d ę  s re b rn e g o  p u h a ru  d la  nu - 
s lrz a  tu rn ie ju  (p u h a r o g ląd ać  m ożna „w  w y s ta ­
w ie f-m y J. G oldm an ul. S tradom ). G ra ją : Ż. R. 

j K S. „S ila“—Ż. R. K. S. „G w iazda" na  bo isk u  Ż. 
K. S. „Makkął>i“ o  godz. 11‘30 Drzedp. Poprzedzą! 
o godz. 10 przedipof „H ag ib o r"  rez .—„G w iazda" 
rez. P o p o łu d n iu  o godz. 4‘30 odbędą  się  zaw ody  Ż 
T. S. — Ż. K. S. „G ew ura‘‘. P o p rz e d z ą  o  godz. 2‘3(l 
popoł. Ż. T. S. rez . — „S ilą"  rez.

■ -o >
POGOŃ—CRA COY IA . W  niedzie lę  dn ia  2  bm  

ro z e g ra  na w ła sn em  b o isk u  o  godz. 11 o rzed p o łu - 
diiiem  C raco v ia  z a w a d y  to w a rz y s k ie  z  P o g o n ią  z  
N. B ytom ia. M łoda ta  d ru ży n a  A -k iaso w a  należy ' 
do  s iln ie jszy ch  z e sp o łó w  G. Ś ląsk a . P o p rzed z i sp o ­
tk a n ie  d ru ży n  m iodseych. Ceny w stęp ó w  n is k ie ; 
n ie  ta k ie  ja k  p rzez  om ; łk ę  um ieszczono  n a  afi-; 
szach : T ry b u n a  ś ro d k o w a  żł. 2,50, T ry b u n a  boczn i. 
1,50. W stęp  zł. i .  S tudenck i zł. 0,50.

NA M IĘD ZY N A R O D O W E W Y ŚC IG I K O L A R ­
S K IE  z ł  p ro w ad zen iem  dużych m o to ró w  L tó re  
odbędą  s ię  1 i  2 w rz e śn ia  b r . na  to rz e  C raooV ii,' 
p rzy jeżd ża ją  do K ra k o w a  czo łow i zaw o d n icy  Eu-! 
ropy , a  m ian o w ic ie  s ta je rz y  H a u s le r  (Ż yd), zw y ­
cięzca w ie lk ie j n a g ro d y  W iedn ia , K nsckow  m istrZ  
B erlin a , A li N e la ti m is trz  E g ip tu , G arley  zw y c ię ­
zca w ie lk ie j n a g ro d y  m. L odzi, O ksiu tycz W arsz iJ  
w a, o ra z  le a d e rz y  M uller, Ja n k o w sk i, N ew a lad , 
G ędzio row sk i, T u ro w sk i. N ad to  z o s ta n ie  ro z e g ra ­
ne m is trz o s tw o  sp r in te r s k ie  K ra k o w a  n a  r o t  
1928/9 z  udzia łem  na jw y b itn ie ju zy c i z aw o o Ł izo w  
K rak o w a . (

I
skraweeo nadużycia, które otwiera drogę niezH-J 
czonym fałszerstwom wyborczym Domagamy się 
aby cynicznego gwałciciela ustawy wyborczej bez­
warunkowo od wszelkiego urzędowania usunięte i) 
oczywiście, aby unieważniono cały dotychczasowy 
akt wyborczy, bo w przeciwnym razie wybory! 
zgóry są w całej rozciągłości zakwestionowane. ^

Niesłychane żalicie
w kahataei komisji wyborcze! w N. Sęczu

Dr. Steinnretz zabiera akta wyborcze d o  pryw atnego mleszUanka 
1 w ukryciu „b a d a “  deklaracje. —  Co na to W ojew ództw o krakowskie?



ittr. żda

Nowy sojusz między Francją a Anglją
Pogorszenie się stosunków między Anglją a 

Itaohmj Zjednocaonemi przybrało ostatnio takie 
jawne formy, że nie można przejść nad niem do 
Wrządiku dziennego. O sta tn io  doniósł urzędnik a- 
ł-erykań Jtaej linji okręt owych angielskim agen- 
Jjom, że K ellog  zmienił pierwotny plan, by z por-
*  W S ou tham pton  w s ią ść  n a  „ L e w ja ta n a ' celem  
•dbycla p o w ro tn e j pod róży  do  A m eryki. K ellog  
u e  m a z am ia ru  w ogó le  w s tą p ić  na a n g ie lsk ą  z ię­
bię i  dlatego z D ublina s ta tk iem  am ery k ań sk im  
D e t r o i t '1 w ra c a  do  C h erb o u rg a , b y  s ta m tą d  
Wsi^ć na „ L e w ja ta n a “ . J e s t to ju ż  ta k  w y ra ź n a  
nanilestacja p rzec iw k o  A ng lji, że d a lsze  kom en­
tarze są zbyteczne. A ng ie lska  p ra s a  n ieza leżna  ła ­
szy tę zm ianę  decyzji K elloga  z in fo rm ac jam i, j a ­
cie najp raw d o p o d o b n ie j z e b ra ł K ello g  w  P a ry żu . 
Wprawdzie A n g lją  i F ra n c ja  u s iło w a ły  o fic ja ln ie  
w yw ołać  w rażen ie , jak o b y  o s iąg n ię te  po rozum ie- 
iie w sp ra w ie  o g ran iczen ia  zb ro jeń  m o rsk ich  m ii-  
fo być ty lk o  p row izo ryczne , a  tem  sam em  nie by- 
,*0 sk ie ro w an e  p rzec iw  S tanom  Z jednoczonym , a le  
inform acje z a s ią g n ię te  p rzez  K elloga  są , zda je  się, 
Innej na tu ry .

Tę now ą en ten tę  m iędzy A n g lją  a F ra n c ją  mo-
• n ab y  zdefin jow ać, ja k o  fran cu sk o , an g ie lsk i t r a -

Prcgraai stacyj radiofonicznych
Sobota ł  września.

K raków  (566 in j .  12: Gramofon. 13 i 15: Komu­
nik. 16‘3U—16‘55: Odczyt p. t. „Obrazki z życia
Zwierząt: „Kot dom ow y i kot dziki", wygt. P- A. 
tnicz. 17— 18: P rogram  dla dzieci (transmisja z W ar 
Szawy). 18— 18'45: T ransm isja  z Wilna. 19—19‘20: 
Rozmaitości. 193U— 19‘55: Odczyt p. t. „Przegląd 
polityki zagariLcznej", wygi. Dr. J. Reguła. 19‘55 
—20'05: Giełda rolnicza. 2CT03—20‘15: Komunikaty. 
2015: Koncert z W arsza w y  (arje, operetki i pie­
śni).

Warszawa ( l l l l  m.). 1 i 15: Komunik. 17: P ro ­
gram dja dzieci. 10‘15: Koncert. 22: PAT. 22 oO: 
Muzyka taneczna.

Katcwice (422 m.). 16‘40: Komunik, gospod. 17- 
Pfogram dla dzieci (z W arsza w y ) .  19‘30: O dczyt 
z e sztuki. 19‘55: Giełda rolnicza. 20‘ 15: Koncert z 
W arszaw y  (między inn. arie, operetk. i p ieśń).  22; 
PAT. 22‘30: Muzy ka taneczna.

Poznań (344‘8 m.). 14: Giełda. 19‘55: Komunik, 
(gospod. 20‘15, 22'40 i 24—2: Koncerty.

W iedeń (517‘2 m.). 16‘15, 18‘15 i 20‘15: Muzyka 
Berlin (484 i 1250 m.). 17, 20 i 22‘30: Koncerty 
Laiigenberg (468‘6 m.). 13. 18 i 20‘30: Muzyka. 
B udapeszt (555‘6 m.). 17‘45, 19‘45 i 22‘30: Kon­

certy .
‘ D aven try  (491‘8 m.). 16‘30—24‘15: Muzyka. 

S tambuł (1180 rn.). 21‘40: Koncert.
P rag a  (34S‘9 nu). 19: Operetka.

TRANSM ISJA MUZYKI SA LO NO W EJ 
W  NIEDZIELE W  POŁUDNIE

P rzez  cały w rzesień  radiostacja k rakow ska  bę­
dzie w każdą niedzielę w  godzinach 13,30 do 14,30 
transm itow ać koncert  muzyki salonowej pod dyr. 

(A. Górzyńskiego z „Pavillonu“. W ieczorny  koncert 
■ muzyki tanecznej tejże ork iestry  nadaw an y  jest 
P rzez radjo  każdego czw artku.

RADJOKOMUNIKATY GOSPODARCZE I METEO 
ROLOGICZNE,

które w  sierpniu z powodu feryj by ły  w strzym ane,  
ą P °cząw szy  od 1 września  br. codziennie nada 

Z l ne m -9dzy 15 tą a 15.20. '

ADOLF a :  W ypow iedzenie w edle now ego, obo­
w iązującego od 24 lipca b. r. rozporządzen ia  ^ r e ­

z y d e n ta  R zeczyposolite j w inno nastąp ić  najpóźniej 
w  ostatn im  dniu m iesiąca kalendarzow ego, poprze­
dzającego  okres w ypow iedzenia . O kres w ypow ie­
dzenia musi w ynosić  ca łkow ite  trz y  m tes‘̂ . e . "
lendarzow e I w inien się kończyć zaw sze  o sta t g 

;dn ia  m iesiąca kalendarzow ego.
R . SZ„ PR ZEM Y ŚL: Z w yczajny  s uchacz akade 

,m p sztuk p ięknych w  K rakow ie w y k azać  się m usi 
św iadectw em  dojrzałośc i. N atom iast is niej 
cze w  K rakow ie p ry w a tn a  „W olna szko! 
s tw a "  przy  ul. W olskiej. .. .

J .  F „  KRÓL. H U TA : N ieraz już podkreślaliśm y, 
4e koresjyondencje w inny b y ć  k ró tk ie , węz; ow a , 
opraw nie i czy te ln ie  nap isane, a w tedy  b sa ą  um ie 
szczane, o  ile m ożności, bez  zw łoki.

k ta ł g w aran cy jn y , przyczem  F ra n c ja  p rzy rzek a  
A n g lji pom oc w  ra z ie  k on flik tu  ze S tan am i Z jed­
noczonemu, a A ng lją  d a je  tak ąż  ob ie tn icę  F ra n c j i  
w  sto sunku  do W łoch.

D łu g o le tn i s e k re ta rz  p ry w a tn y  lo rd a  C ecila, 
F il ip  B ak er, obecn ie  p ro fe so r  d la  p ra w a  m iędzy­
n a ro d o w eg o  n au n iw e rsy tec ie  w  L ondynie, o m a ­
w ia  o b sze rn ie  na ła m a c h  ,M a n c h e s te r  G u ard ian "  
h is to r ję  tego  f ra n c u sk o  an g ie lsk ieg o  po ro zu m ie ­
n ia  — i  s tw ie rd za , że A n g lją  p rz e p a r łsz y  o g ra n i­
czenie zb ro jeń  m orsk ich  w edle  k a teg o ry j, p rze- 
p a r ła  zasadę , k tó ra  m oże m ieć za s to so w an ie  ty lk o  
d la  flo t w ie lk ich  M niejsze flo ty  m uszą zaw sze  
m ieć p ra w o  W g ra n ic a c h  sw ego  to n ażu  budow ać 
odpow iednie  typy , a  to  w  b a rd zo  w ie lk ie j ilości, 
k tó re  na jlep ie j o d p o w iad a ją  ich specyficznym  in ­
teresom . S tany  Z jednoczone n ie  m ogą jed n ak o w o ż  
k o rzy s tać  2 tego  k om prom isu , a lbow iem  w szy st­
kie lekko  uzb ro jo n e  k rą ż o w n ik i i  m ałe  łodzie  pod­
w odne nie p o d p ad a ją  o g ran iczen iu  Z ro zu m ia łą  
w ięc  je s t niechęć S tan ó w  Z jednoczonych w  stosun  
ku  do  A nglji, k tó rem u  to  uczuciu  d a ł K ellog  w y ­
raz , o m ija jąc  w ogó le  A nglję. w  sw ej eu ro p e jsk ie j 
w izycie .

ZE syyjiflTii
NOWY REKORD W Y SOK OŚCI NA AW JON ET- 

CE SPO R T O W E J. Na awjonetce typu de Hayilland 
Moth, lotnik de Hayilland ustanowił ostatnio w An­
glji now y rekord  w ysokości 6.930 metrów, pobija- 
jąc tem samem rekord  niemiecki z dnia 9 paździer 
nika ub. roku, w yn oszący  na lekkim dwu-osobo­
w ym  monoplanie 6.170 m. Awjonetka ta jest tego 
samego typu, na jakim przyleciał z Londynu do 
W a rs z a w y  polski sportowiec, lotnik p. Skórzewski, 
o czem pisaliśmy już w  swoim czasie.

ŁAMACZ LODÓW  „KRASSIN" ZNÓW PRZY 
ROBOCIE. Po przeprowadzeniu ogólnego remontu 
łamacz lbdów „Krassin" opuścił w nocy z dnia 27 
na 28 sierpnia port Bergen, udając się na dalsze 
poszukiwania rozbitków polarnych. „Krassin" ma 
na pokładzie znaczne zapasy węgla i a r tykułów  
spożyw czych, dzięki czemu będzie w stanie przez 
dłuższy czas pozostaw ać na o tw arłem  morzu. Ł a ­
macz ledów w yruszy!  w  kierunku Szpicbergu.

u m m s Ł m E .
rodaltc-a nśe odpow !at!i. I

Dr. Henryk Pechner
powrócił

i ordynuje w Krakowie, 
pray oL Podgórskiej L 11 Telefon 4656 

Analizy lekarskie 237C*

I F ^ A R ?  25714

Dr. 0. Herschdorfer
powrócił Ul. Dietla 58. Te l. 4399

-J r. Jó re f ftbcn d
p c v > 6 : i ł

i o rd y n u je  M7
w  P o d g ó rzu , ul. Zam ojskiego L. 3A 
Te lefon  2637. Analizy iekarslr

Specjalista ittorób serca, nerek 
i przem iany nrćiterji

Dr. W. Wcissgles
powróci! 233

Kraków , iw . G ertrudy 2. Te l. 1130.

Dr. I. JUMÓW ICZ
powrócił

i o rd y n u je  w  ch o ro b ach  w e w n ę trz n y c h
od godziny 3— i  popoł. 2360x

Wrzesiftska L. 9, Te lefon 3480.

Dr. BRGKiSŁAW ROST
lekarz chorób nerwowych

powrócił 2343
i o id y n u je  od g o d z in y  3— 5 popoł.

Kraków, Mały Rynek L. 4. — Tel. 2675 

A D W O K A T

Cr. Leon Warenhaupt

Celem .niknięcia przerw, w wysyłce 
pisma, prosimy o ry c h łe  odnowienie 
Drennmeraty na miesiąc wrzesieó. b e-

D r .  J .  K O S T
b. asystent Prot. Josepha w Berlinie. 

Spećj. choróo skórnych ■ kosmetyki lekarskiej
. POW IAĆ ł  '737Ter

Leczenie l i la k ó w  buz  o p e ra c ji
Leczenie Rómgenem, diatermją, lampą kwarc.

Kraków, św. Tomasza 4,

n i « w v « |  « i v w » n u  ■ c a o iw ii
p o w ró d l 236iz

Powróciłem i podjąłem urzędowanie

A d w o k a t  D r .  E .  L a n b
Kraków, ul. Grodzka L. 62. 2363

A&WCXAT

Dr. M. SCHELLER
P ry w r konc. ogródek freblowski 

w Krakowie, Wrzes ńska 3
przyjm uje w pisy dzieci od lat 4—7. Zajęcia i zaba­
w y są prow idzone w edług w zorow ych  m etod za­
granicznych i krajow ych . P rz y  szkółce obszerny  
ogród. — W pisy przyjm uje się od dnia 1 w rześn ia , 
w godzinach od 10—|. 781 g

K raków , G ertrudy  8, 1. 9. Tel. 1346
pow róci! 2362*
ADllkOKAT

Dr. HENRYK 7 IS LCW1 TZ
w Krakowie, ni. Dietlo. ska 44. TeL 1343, 

P O U T Ó efi!

Pryw. konc. ogródek freblowski 
w Podgórzu, Rękawka 15

przyjm uje w pisy dzieci w  w ieku od la t 4—7. Zaję­
cia i zabaw y  są prow adzone w ograniczonych gru­
pach z zastosow aniem  w zorow ych  m etod zagran i­
cznych i krajow ych. P rzy  szkó łce obszerny  o-gród. 
W pisy przyjm uje się od dnia 1 w rześn ia , w godz. 
od 10—1. 780 g

Adwokat Dr. A. ELANKSTEIN
K raków , Rjfnek gł. 6. T elef. 14-96

pow róci! i89§

NELA ROSTC-WA
(fraków , Maty Rynek L. 4, EL p iętro

przyjmuje W PISY 
n a  dw a 1 u rss  ic z y la  francusk iego  
d la  dzEeck codziennie od 3— 4 popołudniu 

Liczba dzieci ograniczona. :-25i

PKteCOW NIA SU KIEN  DANSKICH

H E L E N Y  S P A N L A N G
Kraków, ul. Starowiślna 53 

poleca sin na da l s w o je j p .  t . (IJje n te ll.

Zawiadomienie.
N inie;szem "swiadpiniamy, że nasz pensjo­

nat w f l  j r l t  Pl koło Bielska będzie otwarty
przez cale* święta tniPTD .t u

Z poważaniem  
s o i  ngold i Neif*W

R. K A K A K C W A
1208,  powróciła
udziela lekcyj gry na fortepianie od początków  
do najwyższego wykształcenia. Z g ło s z e n iu  od 2—6 pop. ul. Krupnicza 14, UL p Tek. 1287
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Wiadomości z kraju
POVRÓT MINISTRA bKŁADKOWSKIEGO W

do i u 2'>ym uł>. n?. pow rócił. z  u r lo p u  w /p o c z r  n- 
k o w eg o  we F ra n c j i  m in is te r  s p r a w  w ew nętrznych  
gen. S L ładkow ski. N a d w o rcu  m in is tra  w ita li  w yż 
s i u rzędn icy  m in is te rs tw a  z  p o d sek re ta rzem  s ta ­
nu, p. Ja ro sz y ń sk im  na czele.

s JO N IS T a  PR E Z E S E M  I-M IN Y  Ż Y D O W SK IE J 
W  B IA ŁY M STO K U . N a posied zen iu  ra d y  gm iny 
żydow sk ie j w B ia ły m sto k u  w y b ra n o  p rezesem  
gm iny C w i K ohena z  ram ien ia  b loku  sjoniistyczne- 
go. Z astęp cą  p rzew odn iczącego  o b ra n o  p. Ja k ó b a  
L ipsch iitza . p rzed s taw ic ie l kupców ,

W Y BO R Y  NA SE JM  ŚLĄ SK I Sejm  Ś ląsk i ma 
w najb liższym  czasie  p rzep ro w ad z ić  d y sk u sję  i u- 
ch w alić  now ą o rd y n ac ję  w yborczą  Na zasad z ie  
now ej o rd y n ac ji będą dokonane w c iągu  roku  no­
we w v b o ry  do Sejm u Ś ląsk iego .

PA Ń ST W O W A  RADA* Z D R O W IA . Z w o łan ie  
R ady  Z d ro w ia  n a s tą p i późną jesien ią . D o te g o  cza 
su  będą p ra c o w a ły  poszczegó lne  kom isje , w y ło ­
nione p rzez  R adę, ja k o  to : w en ery czn a , g ru ź licza  
i fa rm aceu ty czn a . M a te r ja ł p rzy g o to w an y  przez 
K om isje będzie d o p ie ro  przedm io tem  o b ra d  R ady.

RADZYM IN SK I R E B E  W Y JE C H A Ł  DO P A L E  
STYK Y: O negdaj w y jech a ł z  W a rsz a w y  do P a le ­
s ty n y  reb e  rad zy m iń sk i z żoną i służącym  Rebe- 
go  o d p ro w a d z a ło  na  d w o rzec  k ilk u se t chasydów . 
lleb e  4 m ałżonka jech a li w  oddzie lnych  p rzed z ia ­
ła c h ; reb e  p o zostan ie  w  P a le s ty n ie  trzy  m iesiące.

7  R A B K I p iszą  nam- O negdaj o d b y ła  się  w  R ab  
ce zb ió rk a  u liczna  na rzecz  Ż y d o w sk iego  F u n d u ­
szu  N arodow ego , k tó ra  p rz y n io s ła  jak  na tu te jsze  
■ to sunk i b a rd z o  pokaźny  dochód. T ak  do d a tn i w y­
n ik  zb ió rk i na leży  p rz y p isa ć  g o rliw e j p racy  pań, 
b io rący ch  u d z ia ł w  p rzep ro w ad zen iu  zb ió rk i, a 
tó  pp. B ergm annow ej, F re jo w e j, R. T an ze rcw e j, 
Z ughaflow ej, B T an ze ro w ej, M arkusow ej, A bele- 
sow ej, Jah rb lu m o w e j, R itte rm an n o w ej. H oczm an- 
now ej, S e lin g ero w ej, G asu eró w n ej, W eitzm annó- 
w n e j i G e rs tk w e j .

W A RSZA W SCY  „E K SPR E S!". M agistrat w a r­
szaw sk i p rzeprow adzi! o statn io  re jestrac ję  posłań 
ców  w arszaw sk ich . C iekaw a jest h is to ria  tych  w ar 
szaw skich „ekspresów ". P osłańcy  zorganizow ani 
zostali na teren ie  W arszaw y  p rzed  54 la ty , p rzy - 
czem  do czasu w prow adzenia  telefonów  odgryw ali 
p ierw szorzędną role w  kom unikow aniu się ludzi po 
m iędzy sobą. Telefony, rozw ój kom unikacji tram ­
w ajow ej, a szczególnie taksów ki zupełnie podw a­
ży ły  egzystencję  „czerw onych  czapek".

W  chwili obecnej jesl co raz  mniej posłańców . Za 
m iast 2.500 posłańców  z pi ted  w ojny pozostało  ich 
w  chwili obecnej w edług danych re jestrac ji w szyst­
kiego 242. M łodych posłańców  niem a. Są m iędzy 
nimi natom iast w eteran i. N a jsta rszym  jest M uszek 
B arszczew sk i, p racu jący  54 lat jako posłaniec, na­
stępnie Jakack i Józef, k tó ry  pracu je  w  sw ym  za­
w odzie 53 lat.

D A L SZ E  R E W IZ JE  U  K U PC Ó W  W A R SZ A W ­
SK ICH. W ład ze  celne p rz e p ro w a d z a ją  w dalszym  
c iąg u  na  te re n ie  W a rsz a w y  rew iz je  w  p ry w a tn y ch  
m ieszkan iach  i m agazynach  kupców , sp ro w a d z a ją  
cycli to w a ry  zag ran iczn e , k o n tro lu ją c  zuTTupy je ­
dw ab iu , sk ó ry  i b iżu te rji. O sta tn io  znow u s k o n f i­
sk o w an o  duże  ilo śc i to w a ró w , zak w estjo n o w an y ch  
p rzez  s tra ż  g ran iczn ą .

Z A M K N IĘ C IE  DOW. SZK O ŁY  B IA Ł O R U S K IE J 
P o  lik w id a c ji b ia ło ru sk ie j „H ro rrad y " , w ładze  
w ileń sk ie  p rz y s tą p iły  obecnie do zam kn ięc ia  T ow . 
Szkoły B uało rusk ie j, k tó re  p ro w ad z iło  podobno 
akcję w y w ro to w ą .

ZNO W U  W Y P A D E K  ŚM IER C I U T A JO N E J. 
P  AT. donosi o  now ym  niezw ykłym  w y p ad k u  u ta ­
jonej śm ierc i, ja k i z d a rz y ł się w e w si n iedaleko  
W ilna, P ew ien  m łody  k o w a l nazw isk iem  A dam  
W ojnicz z o s ta ł tam  n iedaw no  rażo n y  p io runem . W  
cza s ie  p o g rzeb u  zm arłeg o , m a tk a  z ażąd a ła , by  o- 
iw a r to  trum nę. S iie łn iono  je j życzenie, przyczein  
o k a z a ło  się, że "Wojnicz ży je  i że jego c ia ło  je s t 
jeszcze ciepłe. R zekom o z m a rłe g o  o d w iez io n o  z

cm enta za d o  domu. L ek a rze  p rzy p u szcza ją , ż e  z a ­
chodzi tu w ypadek  ietaiBU - )

W Y B U C II BALONU Z WODĄ SODOWĄ. Z 
P rzem y ślan  donoszą: W  tu te jsze j fabryce wody! 
sodow ej, robotn ik  Iz ra e l G rossm an  napełnił balOL 
gazem ; nag le  balon  w y b u ch n ął i urossm ana ro ­
z e rw a ł w  k aw ałk i. R o d rć  należy , że przed pięciu 
la ty  zo s ta ł w  le jsam ej fab ry ce  zabity z powodu, 
podobnego w ybuchu w ła śc ic ie l fabryki, HersŁ 
F allek .

STRA SZN Y  WY PA D E K  z d a rz y ł się w  W arsza­
w ie na B rudn ie . O to w oźnica w jech a ł z wozem do 
dołu n ape łn ionego  w apnem . K oń zaczął tonąć. Wy­
s iłk i w oźnicy , by w y d o stać  się  z aołu okazały 
bezskuteczne. N a z a ju trz  zn a lez io n o  spalone zwło­
ki w oźnicy  i  jeg o  kon ia . /  <

K A T A ST R O FA  A U TO M O B iLO W A  PO D  SZCZA' 
WNICĄ. O negdaj w  godzinach  porannych zdarzyL 
się k a ta s tro fa  au tom ob ilow a na  d rodze , w io d ące j 
ze S ta re g o  Sącza do Szczaw nicy. A u to  m arki T a­
tr a ,  n a leżące  do Ja n a  O sso liń sk ieg o  z  J& rosh-i 
w ia , pędząc  z szy b k o śc ią  o k o ło  65 kilom na godd 
nę, w jech a ło  w sk u tek  defek tu  w  kierownicy nt  
p rzy d ro żn e  d rzew o  i  w p a d ło  do  row u . Skutkiem 
k a ta s tro fy  szo fer O sieczko  o d n ió s ł szereg pow» 
żnych ob rażeń  i zo s ta ł w  s ta n ie  ciężk im  odwieaio 
ny do szp ita la  pow szechnego  w  N ow ym  Sączu 
Z najdu jący  się w e w n ą trz  au ta  w ła śc ic ie l wyszedł 
c&ło, d o zn a jąc  jedyn ie  lekk ich  ob rażeń . A u to  zo ­
s ta ło  p ra w ie  doszczętn ie  rozb ite .

A R E S Z T O W A N IE  SPR Y T N EG O  A F E R Z Y ST Y . 
P o lic ja  w a rsz a w sk a  a re s z to w a ła  o n eg d a j jednego  
z  n a jw iększych  o szu s tó w  w  P olsce. J e s t  to  n ie jak i 
Jó ze f K aupe. K aupe ja d a l na „k red y t"  w  p ie rw ­
szorzędnych  re s ta u ra c ja c h  w a rsz a w sk ic h , fa łsz o ­
w a ł podp isy  na w ekslach , p o b ra ł w  wieli* sk le ­
pach  u b ra n ia  i fu tra , m ieszk a ł w  8 h o te lach , nie 
p łacąc  n igdzie an i g ro sza  O szu k iw a ł w  W a rs z a ­
w ie, L w ow ie  W iln ie  i B ia łym stoku . U K aupego  
znalez iono  m nóstw o  leg ity m acy j d z ien n ik arsk ich , 
zaśw iadczeń  m in is te rja ln y ch  itp . N a ra z ie  o sadzo­
no K aup»go  w w ięzien iu .

WEŁNY AN G IELSKIE
k w ia to w e j s ła w y  w yłączna sprzedaż w yiobów  firmy 
P A T C r S  A  B A 1C W :Ń S  L TD  K A L IF A *  do w yrobu

2374er

Kostiynrów 
Swetrów

Pulowerów 
Szali

Pcńcsectf" i t. cf.
polecają hu rt. i częściowo

Henryk Leidner ii Ska, Kraków, Stradom 6
T e l.  2823.

Największy wybór. Ceny konkurencyjne.

WPISY HA KOM HANDLOWE
ROCZNE i l/a ROCZNE 
i DO ROCZNEJ ŻEŃSK.
m n łV  FHZYSPOSC IENM 
31 u li K tP I E I  KIEGO

K. ZIMCWfKEEGO

ZAKOPANE. Ajencja Siem ianow skiego m a do 
sp rzed an ia  w ille, parcele , pensjonaty  do dzierżaw y , 
m ieszkania ao  w yaajęcii.. 2299 ki

sraa.:-

do R O C Z N E J  S K C t Y  
Przysposobienia

kupieckiego 
rocznych I Va rocznych

R o k  z a ł o ż e n i a  19)2.  K u r s o  w  handlow ych.
.,HEPttES“ Jana Pifrha

W  K R A K O W IE , FLO R JA K SK A  i S
przyjm uje się coddziennie od godziny w-1 2  i 3 - 0 

S O B O T Y  W O L N E  OD N A U K I.

Z a k ła d  k ra w ie c k i
F. Łukasiewicz i J. Sskierski
Kraków, u.‘ ica c le b ia  16, I. piętro
K aw iadam i ją  P  1 K ljen tów , że m a te r ja ły  i żu r- 
ifile jesienno- zimowo już nudcszly. 2218x

Fortepiany
pianina tfshar m enie olbrzymi wybór 
od c lu  nainiższych. Spłaty bardzo dogoane 

K A łW iC K S Z Y  * K tA Ó  IO R T E R IA N O * ! '

HEEE NA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

( b r a n ż a  o b o j ę t n a )  na 9tałą posadę oraz 
praktykanta przyjm ie  zaraz 

Dom M e b l o w y  M. P l e s z o w s k l
2377er K ra k ó w , M ały R y n ek  L. Z.

Kancelaria R yn e k  13, tuż  u w ylotu ul. Grodzkie!, 
godziny 9 —1; 4—6. — / i  dzieci funkcj. państw ow ych 

zwraca się opłatv zs , Szkolę '. 23C9x

Ja d a ln ie
Sypialnie 
Gab nety 
Salony 
Kluby 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
B ro k a ty
Firanki w  a  W  a r  s/

1W0 er

Port ery
Kapy
Serw eiy
Narzuty
Pledy
łóżK a metal. 
Wózki dziec 

Matf iace 
k o łd ry  
Koce i t. p. 
Towary

W «  W iedniu  II. V orgar ensir. 115/18
znajdzie pom ieszczenie  z w y k w ln tn e ir u trzym an iem  
1—2 akadem ików  (czki). B liższa w iadom ość u E froi- 
ma W iklera, S tradom  16. 785 g

Zurnale mód
po cenach konkurencyjnych , w szelkich w ydań  na 
secon jesienny i zim ow y, poleca genera lny  zastęp*
ca na Polskę.

A. Wermuth, Kraków,
ulica Mikołajska k. 4, w podwórcu

Tamie wielki w y b ć r manekinów Zamówieni! za* 
ta tw la  się o dw ro tną  pocztą . 761

A A A Ł A A A A A A A A A A A A A

Jest Pan nerwowy? 23311
W tedy zażadaj Pan naszych dokiadnyHb weka 

zów ek do zdrowych i mocnych nerwów  
Cr. CEEHCRC Ł Co., Gdańsk 7 Odda

*
¥
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KRONIKA
Wrzesień

Wschód 
słońca 

4 m 47 Sobota 

15 Elul 5688

Zachód 
słońca 

18 m. 25

Tydzień Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej

L oly  p a sa ż e rsk ie  w  czasie  T y g o d n ia  O. P . P . 
W ibyw ać się  będą  codziennie n a  lo tn isk u  cyw il- 
fiem w  R akow icach . P o czą tek  lo tó w  o  godzinie
2 -g « j  po  po łudniu . A utobu >y odchodzić  b ędą  z  p la  
Cu św . D ucha. 'SN niedzielę  dn. 2 bm . lo ty  p a sa ż e r­
sk ie  n a  sam o lo tach  J u n k e r s a  P o lsk ie j L in ji Ac- 
ro lo tu , ilo ść  b ile tó w  og ran iczo n a , b ile ty  w cześn ie j 
tiabyw ać  u o ż n a  w P o lsk ie j L in ji L o tn iczej p rzy  
U . S zp ita lnej. C ena b ile tu  od  o so b y  15 zł. d la  człon 
Ł ów  L O. P . P . 12 zł. <•

O dczyt P ro f . D ra  M arch lew sk ieg o  na  ten ta t 
b ro n i chem icznej w y g ło szo n y  zo s tan ie  w  niedzielę 
d n ia  2 bm  o  godz-une 5-tej po po łudn iu  w sa li  
S ta re g o  T e a tru , tam że p rzy  k a s ie  są  b ile ty  do n a ­
b y c ia  w  cen ie  od 50 g r . do  3-ch zl..

J ed n o d n ió w k a  lo tn icza  L . O. P . P . T y g o d n ia  już 
W yszła z  d ru k u , z a o p a trz o n a  l.cznem i lu s tra c ja m i 
z b a rd zo  b o g a ty m  dzia łem  lo tn iczym , chem icznym  
i  lite rack im , je s t do  nabycia  w e w szy stk ich  k io ­
skach  o ra z  w  b iu rze  k o m ite tu  L . O. P . P . (g m aih  
w o jew ództw a) w  cenie p o  30 g r. od  egzem plarza .

Śmierć pod kolami tramwaju
W czo ra j o  godz. 2-gl-ej p opo łudn iu  z d a rz y ł się 

uł. L w o w sk ie j w  P o d g ó rzu  s tra s z n y  w ypa- 
uck. T ra m w a j N r. 41 lin ji  N r. 3, jad ąc y  w  s tro n ę  
R ynku po d g ó rsk ieg o  n a jec h a ł na  p rzechodząca  z 
Ijednego chodn ika  na  d ru g i zakonn icę  n iestw ierd izo  
u e g o  nazw isk a . N ieszczęś liw a  p rze jech an a  p rzez  
poi pon io s ła  , na m ie ;seu  ś im erć . Celem w ydobycia  
zm a sa k io w a n y c h  zw Iok  ż pod w ozu tr a m w a jo ­
w ego  m u sia ła  . s t r a ż  p o ża rn a  dźw igać  tra m w a j. 
W ydoby te  z w ło k i złożono  w  b ra m ie  dom u pod  1.
% aż d o  p rzy b y c ia  kom isji sądow o- le k a rsk ie j. Na 
m iejscu  trag iczn eg o  w y p ad k u  g ro m ad z iły  się  t łu ­
my p rzechodn iów , z  p rze jęc iem  k o m en tu jąc  s t r a ­
szne zajście .

— O SOBISTE. P re z e s  D y rek c ji K o le ji P a ń s tw o ­
w ej w  K rak o w ie  inż. K a ro l B arw icz  w ró c ił z u r ­
lopu w y p oczynkow ego  i ob ją ł u rzędow an ie .

— PR O PA G A N D A  N A  R Z E C Z  M LEKA . W e j 
w rześn iu  odbędzie się z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  i 
R praw  W ew n ętrzn y ch  zeb ran ie  d y sk u sy jn e  w  i 
o p raw ie  rac jo n a ln eg o  z a o p a try w a n ia  lu d n o śc i w  
m leko. M in is te rs tw o  zam ie rza  n a  sz e ro k ą  ska lę  
rozpocząć p ro p ag an d ę  na rzecz zw ięk szen ia  spo ­
życia m leka w  m iastach  i  s tw o rz e n ia  lep szych  w a
r  linków  d o staw y  te g o  ta k  w ażn eg o  pod  w zględem  
odżyw czym , p roduk tu .

— B E R L IŃ S K A  O R K IE S T R A  SYM FONICZNA, 
k tó ra  obok F ilh a rm o n ik ó w  w iedeńsk ich  je s t jed ­
nym z najdoskonaL szych zesp o łó w  w  F u ro p ie , 
czego dow odem  je s t, że o rk ie s t r ą  t ą  d y ry g u ją  a r  
lyśo i te j m ia ry , co R y sz a rd  S tra u ss . M scagni, F u r t  
W angler, K lem p ere r, K unw ald , F r ie d , A b en d ro th  
D ohnanyi, R eg e r i w . i., z a in a u g u ru je  k ra k o w sk i 
.>ezoo k o n certo w y  dw om a w ie lk im i k o n ce rtam i 
sym fonicznym i, a to  w  p o n iedz ia łek , 3 i w e  w to ­
rek , 4 w rz e śn ia  b r . P ro g ra m y  o b u  k o n ce rtó w  są  
odm ienne.

— C E N \ N A  T A R G U  W C ZO R A JSZY M  b y ły  na- 
s te p u ją c e :N a b ia ł 1 l i t r  m leka  z b ie ran eg o  25 do  30 
fe r , n iezhueranego 4o do 45 g r., k w a śn e g o  30 do  35 
•g r , śm ie tan k i 60 d o  70 g r ,  śm ie tan y  k w aśn e j 1,60

z ł ,  1 kg. m as ła  d e se ro w eg o  6,40 do  6,60 z ł ,  
zw y cza jn eg o  5 do 5,40 z ł ,  s e ra  1,20 do  1,40 z ł ,  ko- 
£ a J *1 «> do 10,50 z ł ,  sz tu k a  17 d o  18 g r . D ró b : — 
Fu,ra 5 lo  S zł., p a ra  k u rc z ą t 3 do 7 z ł ,  k aczk a  4 

® « • , gęś 10 do 12 zł. J a rz y n y : — loO k g  zfiem- 
łr ^ w  15 do  16 z ł ,  1 kg. 20 do 28 g r ,  L u rak ó w  18 
„ * 7 S r ,  m a rc h w i 30 do  35 g r ,  ceb u li 45 do  50 g r ,  

m. u  1,40 do 1,50 z ł ,  p o m id o ró w  1 u *  120 zł., 
n r f - f :  z ie 'o n e i  30 g r ,  żó łte j 1,40 d o  1,60 zł. kopa  
u g o rk ó w  2 do  3 z ł ,  kopa  k a p u s ty  10 do  12 z ł , g łó -

k a p u s ty  20 do  30 g r ,  w ło sk a  k a p u s ta  20 do 
; _ g r l-a la iio r  50 g r . d o  1,20 zł. ttw o^e : — 1 kg. 
liap łek  10 g r ., i , l o  rf ., g ru sz e k  40 g r ,  do  2 zł., 

60 g r ,  d o  2 zł. w iśn i 1,40 do  1 60 z ł ,  w ino - 
"f°n 4,50 do  5 z l , 1 l i t r  b o ró w ek  70 do  80 g r ,  o- 

°0 do 35 g r  R yby : — 1 k g  k a rp ia  5 z ł ,  
'do 3 Ru* 5 zl.j w iś la n y c h  drOJDYfh Ł50

N a le m a t w p ro w ad zen iu  now ych  m onet n ik lo ­
w ych. s re b rn y c h  i  z ło ty ch  u dz ie lił d y re k to r  M en­
nicy P a ń s tw o w e j p. J. A lek san d ro w icz  następu  
ją c ą  in fo rm ac ję :

W  interesie- P a ń s tw a  leży , aby  m onety , jak ie  
puszczone są  na ry n ek  dla zaspoko jen ia  z a p o trz e ­
b o w an ia , k o sz to w a ły  s k a rb  ja k n a jta n ie j, b y ły  
t rw a łe  i tru d n e  do p o d ro b ien ia  o ra z , ażeby  m iały  
este tyczny  w yg ląd . D o tychczasow e d o św iadczen ie  
nauczy ło  n a s  w ie lu  rzeczy , w obec czego p rz y s tę ­
pujem y do  pew nej re fo rm y  m onetarnej. R efo rm a  
ta dotyczyć będzie n ie  b ilonu  m iedzianego , tj. 1, 2 
i 5 -g roszów ek  o ra z  n ik lo w y ch  10, 20 i 50 g r ,  k tó re  
będą k u rso w a ły  ja k  do tychczas, lecz p rzed ew szy st 
kiem  m onet s reb rn y ch .

B ilon s re b rn y  k o sz tu je  p a ń s tw o  d rogo , je s t  ł a ­
tw y do  fa łsz o w a n ia  o ra z  p ręd k o  u leg a  zużym u. 
Np. do tychczas b ędące  w  ob iegu  1 i 2 -z ło tów k i w  
ciągu  3-ch la t  s t r a c i ły  na  w adze  śred n io  1 p rocen t, 
j8st to  s t r a ta  znaczna, a  u su n ąć  je j n ie  m ożna. R y ­
sunek m onet z a c ie ra  się  ró w n ież  dość szybko. D la 
tego  też  we w szyshU ch p ań stw ach  is tn ie je  obecnue 
dążność  'To zm nie jszen ia  ro zm ia ró w  m onet i  p ro ­
centu s re b ra  w  nich z a w a rte g o  o ra z  za s tą p ie n ia  
m onet s reb rn y ch  n ik low em i.

W  P o lsce  o d ra z u  zap ro w ad z iliśm y  b ilon  o  ro z ­
m ia rach  jak n a jm n ie jszy ch , w obec czego  pozo­
s ta ją  nam  ty lk o  d a lsze  re fo rm y  Pr.zedew szystk.iem

Więc p rz y s tą p im y  do  z a m ia n y  m onet 1 -z ło tow ycb  
s re b rn y c h  n a  n ik lo w e ; b ęd ą  one  o  2 m ilim e try  
w iększe  i  3 g r.c ieższe  o d  do tychczasow ych . N i­
k low e l-z ło ló w k i b ęd ą  s k a rb  n ied ro g o  kosztow a-; 
ły , a  s ą  one  tru d n e  do  sfa łsz o w a n ia , ład n e  i  t r w a ­
łe. S zw a jca rja  p o siad a  m onety  n ia lo w e  z  l&sO r*  
k tó re  zach o w ały  sw ó j w y g ląd  bez zm ian. P o za - 
tem  d la  p a ń s tw a  je s t o g ro m n ie  k o rzy s tn e  p o sia ­
d an ie  dużego  z a p a su  n ik lu  w  p o stac i b ilonu. Inne  
p a ń s tw a  u ży w a ją  tzw . k u p ro n ik lu  (25 p roc . n ik lu  
-j-75 p roc . m iedzi), u  n a s  z a s to so w a liśm y  czy sty  
n ik ie l. 1 -z ło tów k i n ik lo w e  s ą  ju ż  w  robocie . !

Di u g ą  z  k o le i re fo rm ą  b ędz ie  po w o ln e  w ycofa-, 
i.ie  do tychczasow ych  s re b rn y c h  m onet 2-złoto- 
w ych  i p rzeb ic ie  ich  n a  now o ze  s to p u  750 p róby .

N o w e s re b rn e  m onety  5 -z ło tow e, k tó r e  obecn ie  
s ą  w  robocie , ró w n ież  b ęd ą  ju ż  m ia ły  750 p ró b ę
1 p raw d o p o d o b n ie  o k o ło  N ow ego  R oku  z o s ta n ą  
p rzez  B ank  P o lsk i y  ypuszczoue

P o  u p o ra n iu  s ię  z  tem i zada  m am i p rz y s tą p im y  
do in ten sy w n ie jszeg o  p rzy g o to w an ia  m onet z ło ­
tych. W ed ług  o s ta tn ich  posianow  eń  z ło te  m onety  
b ędą  m ia ły  w a r to ś ć  25, 50 i  100 zło tych, r^zy c rem  
25 z ło tych  bedzie n o siło  n a rw ę  d u k a ta ; 50 z ł  —
2 d u k a tó w , 100 zł. —  4 d u k a tó w  itd. A le tc  jU 
dalsza  sp ra w a . N ajb liższe  m iesiące  p rz y n io są  r a n  
ty lk o  re fo rm ę  m o n e ta rn ą  s re b ra .

— N A JE C H A N I P R Z E Z  AL1 TO. N a A leji K ra ­
siń sk ieg o  n a jech a ł szo fe r a u ta  K r. 6307 na  J a n a  
Jan in a  ( ia t 25) z  W ojkow ic pow . B ochnia, k tó ry  
o d n ió s ł o b ra ż e n ia  na  p ra w e j ręt-e i  nodze P o szk o ­
d o w anego  z a b ra ło  po g o to w ie  ra tu n k o w e  do szp i­
ta la ., Zaś szo fer zbiegł. D ochodzenia w  toku.

J a n  K oi-nala ( la t 14), uczeń w p ad ł pod sam o­
chód na ul. S ta ro w iś ln e j i dozna ł o b rażeń  c ie le­
snych, o r  iz w s trz ą su  m ózgu. W  ciężkim  s tan ie  
p rzew iez iono  g o  do szm ta la .

— IN K A SE N T  S P R Z E N IE W IE R Z Y Ł  1.700 Z Ł . 
SzczetpańsJ i K aro l, za rr p rz y  ul. P rzem y sło w e j 1. 
12, zigłos.ł do policji, że jego  in k a se n t D ziubek Jan  
7, H ucisk  pow . W ie liczk a  sp rz e n ie w ie rz y ł 1,700 zł. 
i zb ieg ł

—  K R A D Z IE Ż  M IESZK A N IO W A . W ła d y s ła w  
J u r a  zam . p rzy  ul. Ł o k ie tk a  15 z g ło s ił d<> po lic ji 
że dn ia  30 i ib, m. sk rad z io n o  m u z m ieszk an ia  g a r ­
derobę i b iż u te r ję  n ieu s ta lo n e j na  ra z ie  w a rto śc i.

— P 0 2 A  R. O negdajsze j nocy z a p a liła  się  od k o ­
m ina b e lk a  w  su fic ie  m ieszkan ia  Jó zę fy  A ksm an 
p rz y  ui. J a g ie llo ń sk ie j 1. 3. Z aw ezw ana  s t r a ż  po­
ż a rn a  og ień  u g a s iła . Szkoda n ieznaczna.

C Z Y J R O W E R ? P rz e d  k ilk u  dn iam i p rz y trz y  
m ano  na  tan d ec ie  pew n eg o  o so b n ik a , sp rzed a jące ­
go ro w e r  p o d e jrzan eg o  pochodzenia  O sobnik  ten  
n ie  m oże wy ja śnić, gdz .e  n ab y ł ro w e r. R o w er ten  
je s t do og ląd n ięc ia  w  IV kom usai ja c ie  p o lic ji p rzy  
ui. G rodzkiej.

KAROL SZAM ROT, w łaściciel Domu Spedycyj­
nego w  K rakow ie, o trzym a! z  M in isterstw a S k a rb i 
upow ażnienie do z a la iw ie n k  form alności celnych 
Órzy U rzędzie C elnym  w  Z ebrzydow icach.

—  o

ZAWIADAMIA SIĘ Szanow ną P . T  Pubhcspi ?Ś6 
że  w  św ięta

odbyw ać się będą m odlitw y w  now o odrestaurow ać 
nym  lokalu w kaw iarn i „R oyal“

Bilety do nabycia w kawiarni „RoyaT*. 273S
 o  I

PŁASZCZE DLA PAN I P A N 0W  najkorzystn iej 
A. Bross. Kraków, Flo riańska 44. 2215x

Z SflŁ.8 SADOWEJ
W  OBRONIE MA TKI

Dr.ia 26 m arca 1926 r. w  C ho le izyn ie  przechodzi 
li d rogą kolo domu Józefa M archew czyka Andrzej 
B ieda z P io trem  Krukiem , obaj nieco podpici. Kiedy 
ich sp ostrzeg ła  M aria M archew ozykow a, m atka Jó 
zefa, odezw ała się do nich obelżyw ie słow y : „idą 
pijane byk i“ . W tedy  rozgniew any K ruk rzucił się 
ku M arehew czykow ej i pobił ją. Na to w ybieg ł łan 
M urchew czyk, k tó ry  do tąd  by ł w  izbie, ze siekierą 
w ręku i od razu  zam ierzy! się nia na Biedę. Napad 
n ięty  spostrzeg łszy  to, zasłonił się ręką  p rzed  cio­
sem  M archew czyka, k tó ry  s iek ierą  ugodził z całej 
siły  Biedę w rękę tuż p rzy  dłoni tak , t e  przeciąf 
mu ścięgna. Mimo natychm iastow ej pom ocy lekar 
sk iej nastąpiło  porażen ie  lew ej ręki, co w yw ołało  
trw a łe  kalce tw o u B iedy. W sku tek  tego zajścia Mar 
chew czyk  odpow iadał w kw ietniu 1927 przed są ­
dem, oskarżony  o ciężkie kw alifikow ane uszkodze­
nie cia ła , zasadzony zosta ł za  zbrodnię z § 152, 
155 b i 156 b. uk. na karę  ciężkiego obostrzonego 
w ięzienia p rzez  jeden role

Na sku tek  zażalenia niew ażności, w niesionego 
p rzez  obrońcę M archew czyka Dr. FeM bluma, Sąd 

.N a jw y ższy  zniósł ten  w y ro k , po lecając zbadanie 
ponow ne, czy  oskarżony nie dz ia ła ł w  obronie 
sw ej m atki.

P rzy  ponow nej rozpraw ie, k tó ra  onegdaj odbyła 
się w  krakuw skim  sądzie okręgow ym  karnym , try  
Funał p rzy ją ł za  udow odnione, że oskarżony dzia­
ła ł w  p rzerażen iu  o zdrow ie m arki I d latego uznał 
go  w innym  jedynie p rzek ioczen ia  obrony koniecz­
nej 1 zasąd z ił go na 6 m;esięcy aresz-.u, z czego 
połow ę na zasadzie u staw y  am nesty jnej oskarżone 
mu darow ano. P izew odncizy ! sso D . K aczm arski, 
w otow ali sso B ufatbw ski, i sso Sośnicki, brom ł adiv 

^  P »  Feldblunąt

„B N E J SJO N ‘ (ul. Z ielona 17). Dznś w  sobotę, 
o godz. 245  pop  posiedzen ie  w y d zia łu . S p raw y  b. 
w ażne. U p ra sz a  s ię  o  p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

C E IR E I I  CHALUO MTZRACTII (K opa 16. L p .) 
D ziś w  sobo tę  punkt, o  podz. 2 ^0  pop. zK ży  s p r a ­
w ozdan ie  z  k o n g re su  M izraU Tstyczm ego, odby tego  
w G dańsku , d e leg a t kol. J. K iw itz . P o  sp ra w o z d a ­
n iu  odbędzie  się  M esibat O m eg S zab a t z  u dz ia łem  
pp. J . K iw itza  i  J . K on isa . P rz y b y c ie  cz łonków  
obow iązu jące .

KOLO Ż1D. HANDI. „HAOPEL* (Rynek GŁ 
29). D ziś w  sobotę o  godz. 8-e,i w . odbędzie  się  
w ie lk i w ieczó r re cy tacy jn y  z  udzia łem  a r ty s ty  
d ram . p  Z. B ad era . G oście sp ro w a d z e n i p rz e z  
cz łonków  miue w idzian i.

Ile zarabia pucobut w  .^anchesterl
W  M anchesterze istn ieję kom isja handlu uliczne­

go, badająca  warunlci tego  handlu w  m ieście w spo- 
nc ranem. W  ciągu jednej z  ostatn ich  ankiet sw oich 
kom isja ta  stw ierd z iła  m iędzy innomi, że jeden i . 
m anchestersk ich  czyścicieli trzew ików , znany  po*. • 
w szechnie pod przezw iskiem  „Black Jo e“ (C zarny  
Józef) za rab ia  około tysiąca  funt. sz terl. (okołc 
43.000 zło tych rocznie. Pow ażnego rów nież m ają­
tku dorobił się w łaściciel budki, w  k tó ie i przecho­
dnie mogą dostać  gorzką kaw ę.

P rzy tacza jąc  pow yższe fakty , dzienniki angielskie 
ośw iadczają, że  i w  innych m iastach angielskich 
m ożna dorobić się m ajątków  na ulicy.

Dow cip rozcrarow ańego włarny* 
wacza

Jeden z lite ra tów  parysk ich  posiada w  Saint 
C lond willę.

N iedaw no w yjecha ł na kilka dni, a  po pow rocie 
stw ierdził, że w  czasie  jego nieobecności z łożył mo 
w izy tę  jakiś pełen  humoru w łam yw acz, k tó ry  por 
zostaw ił w  kuchni obok pustej butelki k a rtk ę  na­
stępującej treści:

— Pański likier jest nie najgorszy. Ale gdzie owł 
skie pieniądze? Z m arnow ałem  godzinę czasu. PW 
raz p ierw szy w tam aiem  się do m ieszkania lite ra ta  
i mocno tego żaluię. D rugi,.raz  już takiego głup­
stw a nie z ro b ił

Z g lęlokięr. pi. .• użaniein: Arseujusz Lupul, 
t e i i n c n u c z .



K cw a odm iana , ,konnego t ra »w a iu l(.

W mieście h o le n d e rsk im  A lksm aar zm odern izow ano w  oryginalny sposób tram w aj konny, jeżdżący 
tam od długich lat. O to  pew u jg o  dnia zap rzągn ię to  do w agonu tram w ajow ego zam iast konia — 

sam ochód. W  ten  sposób uniknięto po trzeby  p rzerab ian ia  tram w aju .

Sprawa polsko-litewska w Genewie
rozpatrywana będzie w przyszłym tygodniu

Berlin, 31 8 PAT. „Kreuz Ztg‘‘ donosi z Ge- 
bp , y  2e koła litewskie nie spodziewają się ża 
dnych narad w sporze polsko-litewskim przed 
przyszłym tygodniem. Dziennik twierdzi na 
zasadzie Snformaeyj z kół litewskich, że o bez 
pośrednich rozmowach polsko litewskich n'e 
może być mowy.

Czem się zainmie Rada Ligi?
Genewa, 31 8 PAT. Rada Ligi Narodów kon 

tynuowala na popołudniowem posiedzeniu dy 
skusię nad prośby rządu Costariki o sprecyzo 
wanie stanowiska Ligi Narodów wobec doktry 
ny Moaroego.

P. Prokope przewodniczyć będzie 
Zgromadzeniu Ligi?

Genewa, 31 8. Ambasador japoński w Pary­

żu Adatci, jakkolwiek miał zagwarantowaną 
jednomyślność, odmówił przyjęcia przewodnie 
twa Zgromadzenia Ligi Narodów. Wobec te­
go wysuwany jest obecnie i ma duże szanse 
wyboru b. finlandzki noseł w Warszawie, obe­
cnie minister SDraw zagraniczny! h Finlanaji 
p. Prokope, który obecn-e przewodniczy sesji 
Rady Ligi.

Newy dyrektor sekcj; mniej­
szości narodowych

G enew a. 31. 8. Nowym dyrektorem sekcji 
mniejszości narodowych w Lidze Narodów na 
miejsce p. Colbana wybrany został Hiszpan 
Aguirre W skazywałoby to na to. że Hiszpa­
nia wejdzie do Rady Ligi na miejsce półstałe je 
szcze w ciągu obecnego Zgromadzenia.

Coraz to nowe państwa zgłaszają
przystąpienie do paktu Kelloga

Odpowiedft sowietów.
Moskwa. 31. 8. PAT. W dniu dzisiejszym Li­

twinow wręczył ambasadorowi francuskiemu 
Herbett. notę rządu sowieckiego w sprawie 
przystąpienia ZSRR do paktu Kelloga.

Warszawa. 31. 8. Litewska rada ministrów 
uchwaliła przyłączyć się do paktu Kelloga.

Angora. 31 8. PAT. Zaproszenie do pizystą 
pienia do paktu Ke'ioga zostało przychylnie 
przyjęte w kołach rządowych. Rząd zajęty 
jest rozpatrywaniem paktu, złożonego wczoraj 
w  ministerstwie spraw zagranicznych.

Bij *< gród. 31. 8. PAT. Minister spraw zagr.

per interim Sumenkovic przesłał wczoraj posło 
wi Stanów Zjednoczonych w Białogrodzie od 
powiedź na zaproszenie do przystąpienia do 
paktu. W odpowiedzi tej rząd jugosłowiański 
wita przychylnie ideę Kelloga oraz realizację 
paktu, potępiającego wojnę i oświadcza, że go 
tów jest do natychmiastowego podpisania pa­
ktu.

Paryż. (PAT) Rząd holenderski postanowi 
przyłączyć się do paktu Kelloga.

Paryż. (PAT) Peru i Luksemourg zgłosiły 
pizystąpienie do paktu potępiającego wojnę. Na 
Ouai d‘Orsay napływają w dalszym ciągu li­
czne telegramy z powinszowaniami z okazji 
podpisania paktu.

*

U O Z M tIT O S C I

E W IA T Y  K A R M IO N E A SPIR Y N Ą . Jed en  z  ty ­
g o d n ik ó w  a m ery k ań sk ich  w yznaczy ł s p o rą  p ien ię ­
ż n ą  nag ro d ę  z a w  sk azan ie  n a jb a rd z ie j sk u teczn e­
go sposobu  p rzech o w an ia  g ię tych  k w ia tó w  w  jak - 
S a jd łu że j trw a ją c y m  s ta n ie  św ieżości.

N a k o n k u rs  zg ło szo n o  n a jro z m a itsz e  sposoby , a 
w ięc  um ieszczan ie  łodyg i k w ia tu  w  nacięc iu  zro - 
b ionera w św ieżym  ziem n iaku , m arch w i, b u ra k u  
itp . Skuteczne m a tak że  podobno  być d o sypyw an ie  
do w ody soli, m ydlin , łu b  n ieco  s ia rc z a n u  am onu.

W yznaczoną jednak  n ag ro d ę  zdoby ła  au to rL a  
n a s tęp u jąceg o  p ro s te g o  p rzep isu : „do  w azonu , w 
k tó ry m  m am y z a m ia r  um ieścić  k w ia ty , w rzu c ić  
* ;J e iy  ć w ie rć  ta b le tk i a sp iry n y  i  n ap e łn ić  w azon  
W odą1-.

P o  sześc iu  godzinach  k w ia ty  um ieszczone w  tym  
rozczyn ie , m im o że b y ły  p rzy w ięd łe , n a b ie ra ły  
św ieżości, a no 48 godzinach  w y g ląd a ły  p ięknie ,

m im o że ta k ie  sam e k w ia ty  p rzechow yw ane  w  
zw y k łe j w odzie , b y ły  ju ż  z u p e łn ie  zw ięd łe .

JASKINIA GRY NA W ŁGRZLCH. Istniejące obe­
cnie w  E uropie  w ielkie dom y g ry  dają  kolosalne 
dochody, to te ż  co raz  to  pow sta je  gdzieś now a, 
w ielka jaskinia g ry , obliczona na zysk i z naiw no­
ści, lekkom yślności i hazardu  ludzi. W  najbliższej 
przyszłości rozpocznie się budow a o 'b rzym iego  k a ­
syna g ry  na  w yspie  dunajskiej „M ałgorzata*' w  
B udapeszcie. K asyno prow adzone będzie p rzez  kon 
sorcjum  am erykańskie.

STRA 9ZLIW Y  ORKAN. Na w ybrzeżu afrykań­
ski em w pobliżu Algieru sza la ł w. ostatn ich  dniach 
szalony orkan, k tó ry  połączony b y ł z trzęsieniem  
ziemi. Szczególnie silne spustoszen ia  w yrządz ił 
orkan w  sam ym  A lgierze. — Liczne domy zaw ał' 
ły  się, — potężne d rzew a w ra z  z korzeniam i uno­
siły  się w  pow ietrzu . — Skutkiem  tych  szkód po­
niosło w iele osób śm ierć, — a kilkuset jpieszkau 
ców  jest rannych . ~

Jak uczczone będzie 10-iecie 
niepodległości

(T elefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 31. 8. W  prezydium rady mini 

strów odbywają się narady w sprawie.obchó 
du 10-lecia przywrócenia niepodległości Rzpll 
lej. Na ostatniej naradzie ministerstwo pracy, 
wystąpiło z szeregiem projektów budowy za 
kładów opieki społecznej dla uczczenia roczni 
cy. Między innemi 'projektuje się wzniesieni* 
Domu Matki i Dziecka, domu wypopczynkow* 
go dla młodzieży pozaszkolnej oraz dla sierót 
po poległych obrońcach Rzplitej, wreszci* 
stworzenia funduszu ubezpieczenia na starość,' 
Decyzje w tych sprawach jeszcze nie zapadły^

Podróże inspekcyjne min. Kttbna1
Lwów. 31. 8. PAT. Dziś o  godzinie 8.45 po­

ciągiem pospiesznym z W arszawy pizejeżdżał 
przez Lwów minister komunikacji inż. Kflhib 
uda jacy się na inspekcję do dyrekcji kolejowe 
w  Stanisławowie. Ze Stanisławowa p. minister 
komunikacji uda się do Lwowa w  niedzielę n  
no. gdzie weźmie udział w uroczystein otwar  
ciu Targów Wschodnich.

Spotkanie Chamberlaina 
z Primo de Rlverą

Londyn 31. 8. W czasie swej podróży urlc 
powej Chamebrlain spotka się w San Seba­
stian z Primo de Riverą.

Aresztowania wśród komunistów 
w Eeigradzie

Białogród, 31. 8. PAT. Policja białogrodzka 
dokonała dzisiaj szeregu rewizyj w  siedzibie 
bojówki komunistycznej. Znaleziono liczne bro 
szury, korespondencje, uletki. Aresztowano kii 
kadziesiąt osób.

H a  froncie chińskim
Szanghrj 21. 8. PAT. Celem wyraźnego za­

demonstrowania przez syna zmarłego Czang 
Tso Lina, Czang Czue Lianga, chęci popierania 
chińskiego rządu nacjonalistycznego, 80 tys. 
żołnierzy mandżurskich zostało skoncentrowa 
nych w Mandżurji. Pozatem 100-tysięczny od­
dział tych wojsk maszeruje w kierunku na 
Khailar dla obrony zachodniego odcinka wscho 
dnio-chińskiej linji kolejowej.

W F S O IY  KĄCIK

Kąpiące się nanie (do spadającego na spadoch ro  
nie lo tn ika): Niech pan odleci nieco dalej. Plaża fa­
milijna znajduje się opodaL la  są  kąpiel? tylko dla’ 
pań! („Humorist") '

3P-
dyj
W

HALINA KONOPACKA STARTUJE DZISIAJ 
NA BOISKU WISŁY. Dzisiaj o  goćz. 3.30 pop. 
rozpoczynają się na boisku W isły Zawód: 
Lekkoatletyczne Pań o  mistrzostwo PolskL 
dniu wczorajszym przyjechały do Krakowa' 
wszystkie zgłoszone zawodniczki. Między inne 
mi przyjechała również ekspedycja Akad. Zw. 
Spoi towego z W arszawy z najlepszą polską za* 
wodniczką Haliną Konopacką na czele- Konopa 
cka_znajduje się w świetnej formie i możną 3(9 
spodziewać ^doskonąłyeŁ wyników, /



Dziwolągi sowieckie
Pisano już o  krytycznym  stanie aprowi- 

zacyjnym Z. S. S. R., oraz o trudnościach, 
jakie wyłaniają s ię  podczas rozpoczętej po 
nowych zbiorach akcji zamagazynowania 
zboża. Rząd sow iecki usiłuje wszelkimi spo­
sobami zachęcić, a nawet zmusić włościanina 
do podaży zboża; ceny zostały podniesione, 
a -.tym rolnikom, którzy dostarczą zboże 
przed 1 września, obiecano wypłacić spe­
cjalną premję w  w ysokości 15 kop. od puda 
i Ł d. W szystkie te zarządzenia władz nie 
odniosły skutków, chłopi bardzo niechętnie 
li w  nieznacznych ilościach dostarczają zboże, 
co oczywiście w ywołuje zaniepokojenie w  so­
wieckich sferach rządowych.

Ostatnio „Izwiestja* podają szereg wiado­
mości, rzucających światło na przebieg kam- 

paaji zbożowej. Otóż, jak okazuje się, akcję ma 
gazynowania zboża prowadzą dwie organiza­
cje, które noszą podobnie brzmiące nazwy: >.So 
juzchleb" i „Ghlebsojuz“. ,,Sojuzchleb“ jest or 
ganizacją państwową, ,,Clilebsojuz“ współdziel 
cza. Obie organizacje prowadzą szaloną kotku  
rencję pomiędzy sobą, każda rozsyła po wsiach 
mcóstwo agentów zb i owych, namawiając roi 
nków , ażeby tylko danej organizacji dostar­
czali zboże- ,,Chlebsojuz jako organizacja 
^spółdzielcza posiada wszędzie swoje bije i 
wywiera przez swój szeroko rozgałęziony apa­
rat dość silny wpływ na włościan. Wspóldziel- 
nie sowieckie szerzą wśród włościan pogłoskę 
że tylko ci włościanie otrzymają w zimie to­
wary przemysłowe (manufakturę, buty, narzę 
dzia itd.), którzy oddadzą swoje zboże właśnie 
im, a nie państw’owemu ,,Sojuzchlebowi“. 'len  
ostatni, chcąc pobić konkurenta namawia w*o 
ścian, żeby nie dawali zboża współdżiclniom, 
gdyż tylko „Sojuzchleb" płaci wyższą cenę- 
oraz premję za szybką dostawę zboża. Na tle 
tej konkurencji powstają ostre antagonizmy 
pomiędzy ,.So juzchlebem“ a ,Chlebsojuzern‘‘. 
•lak donoszą ,,izwięstja“ przedstawiciele tych 
dwóch organizacji zwalczają się wzajemnie i 
często dochodzi na wsiach do poważnych 
utarczek i scysji. Tak np. na zebraniu wło­
ścian miasteczka Pokrowskie, na Ukrainie, pre 
ges w spółdzielni, niejaki Głuszkin, oświadczył, 
fee o ile przedstawiciele ,.Sojuzchleba“ zjawią 
się na wieś kupow7ać zboże to „nabijemy im

mordy“. Oczywiście konkurencja i wzajemne 
zwalczanie ,.Sojuzchleba“ i „Chlebsojuza" kom 
pliku ją i bez tego Ciężką sytuację zbożową. 
Codzień drukują pisma sowieckie alarmujące 
wiadomości o całkowitem fiasco akcji zbozo- 
wTej- Włościanin, widząc, jak sowieccy „pany 
derutsia“, zupełnie wstrzymuje się od podaży 
zboża. I tak w  okręgu Dniepropietrowskim na 
Ukrainie zmagazynowano w  pierwszej deka­
dzie sierpnia tylko 225 ton zboża, to znaczy je 
dna szóstą ilości zmagazynowanej w  tym ofcre 
sie czasu w  roku ubiegłym. W chlebodajnym  
okręgu Samarskim nad Wołgą środkową, w  
tym samym okresie czasu, zmagazynowano 
tylko 30 ton zboża różnego co stanowi 0.1 pro 
cent ilości projektowanej. W Stawropolu IĆau 
kazkim magazynowanie zboża jest uniemożli­
wione na dłuższy okres czasu, gdyż elewatory 
nie są należycie odremontowane i oczyszczone, 
wobec czego zboże składane do nich ulegme 
zepsuciu. Analogiczne wiadomości o zniko­
mych wynikach pierwszych tygodni magazy­
nowania zboża nadchodzą i z innych okolic re­
publik sowieckich, co oczywiście n'ie wróży nic 
dobrego dla władców Kremla.

Rosja — krajem agrarnym
W  ro k  u 1926 p rzep ro w ad zo n o  w  ca łe j R o s ji d o ­

k ład n y  sp is  ludności, w  zw iązku  z ezem  o g ła sz a  
obecnie m iesięczn ik  „ S ta tis tisch esk o je  O bosren ije"  
dok ładne d a ty  o  ekonom icznej s tru k tu rz e  so w ie ­
tów . |

O kazało  się, że  ludność  R o sji obecnej w y n o si I 
146,966.000, z  czego 52,65 p rocen t p rzy p ad a  na  z a ­
robku jących , a 47,35 p ro cen t n a  n ieza ro b k u jący eh .
Z ogólnej liczby  za ro b k u jący ch  tj. 86,186,000 p rz y ­
pada na ro ln ic tw o  71„701,563 (czyli 80,72 procen t.) 
na p rzem y sł i g ó rn ic tw o  2,791,520 (tj. 3,38 p rocen t) 
na ch a łu p n ic tw o  1.865,963 (2.26 p rocen t.) na p rze­
m ysł b u d ow lany  363,832 (0,44 p ro cen t), na ko leje  
890,444 (1,08 p ro cen t) , na inne p rzed s ięb io rs tw a  
kom un ikacy jne  403.209, (tj. 0,49 p ro cen t), na h a n ­
del i b an k i 1,155.918 (1.39 p rocen t), n a  u rzęd y  i in ­
sty tu c ie  1,892,386 (2,29 procen t), na inne g ru p y  
1,011,808 (1,95 p rocen t).

J a k  z  te j s ta ty s ty k i w yn ika , R o sja  je s t k ra jem  
p rzew ażn ie  a g ra rn y m , a lbow iem  ilo ść  ludności 
p racu jące j w  p rzem yśle , gó rn ic tw ie  o ra z  w  u rz ę ­
dach i b iu ra c h  w y n o si razem  ty lk o  5,601,269, czy- 
Ji 6,77 procen t.

rolniczy w Austrii
W iedeń. 21. 8. PAT. P ra sa  w iedeńska zajm uje 

s ię  w  dalszym  ciągu obszernie przesileniem rolni 
czem  w Austrii. „Ncues W iener  T ag eb la tt"  pisze, 
■iż obaw y, że niepomyślny zbiór paszy  w Austrji, 
będzie miał skutk i ka tastro fa lne , o kaza ły  się nieu­
zasadnione. N iedobór paszy  w porów naniu z  latam i 

■normalnemi w ynosi zaledw ie 20—30 proc. W obec 
m ° " ie g roz‘ m asow e w yzbyw anie  się bydta przez 

otdopów  austriackich . W strzym anie  dow ozu bydta 
ck M ^  Z zagran icy byłoby  dla konsum entów  austrja  
W e h  ,lne’ Poniew aż przeszło  80 proc. zapo- 
g ran i°U at>a  kydla  3 m ięsa w A ustrji pokryw a za- 
V  Świn’ • y  d o p a try w a n iu  ry n k u  w iedeńskiego 
'rachubę'6 v 6 WcJlodzi produkcja k ra jow a w ogóle w 
'Austrji Pr.‘ P re s se“ sądzi że kola ro ln icze w
zu {,vc>jSą z^ an*a, że  radykalne w strzym an ie  dow o 

'„Arbeite3 7  Z.?granicy nie da  się P rzeprow adzić. 
i ^ ^ ^ ^ ^ £ ^ J _ P r z e w i d u i e  w obec przesilenia w  roi

n ictw ie austrjackiem  bankructw o rządow ego sy ste  
mu gospodarczego, k tó ry  planowa? now e podw yż 
szenie ceł od zboża i innych produktów  rolniczych. 
Rok ca ty  trw a ty  rokow ania z Jugosław ią  i W ęgra 
mi celem  rew izji trak ta tu  handlow ego i kiedy uda 
to się w reszcie  uzyskać zgodę sąsiadów  na pod­
w yższen ie  cet zbożow ych, okazato  się, że eta te 
trzeba jak najrychlej znieść lub eona/m niej obni­
żyć. R adykalny  socjalistyczny „A bend“ tw ierdzi, 
że  biadania ag rarjuszy  z pow odu braku paszy  są 
n ieszczere . Zam knięcie gran icy  m iałoby zdaniem 
dziennika nieobliczalne skutki dla aprow izacji Wie 
dnia.

W iedeń. 21. 8. PAT. Na T arg i W schodnie w e Lwo 
w ie w yjedz ie  10 w rześnia grpua dzienn ikarzy  wie 
deńskich w raz  z kierow nikiem  oddziału prasow ego  
p rzy  poselstw ie polskiem  w  W iedniu dr. E. P a rn a  
sem.

Hołd Ameryki dla Masaryka
j ^ rag®* 31- 8. PAT. W dniu wczorajszym za 
^ nc2yły si ^obrady kongresu powszechnego 

warzyszeó szerzenia przyjaźni międy naro 
anu ^Pośrednictwem kościoła. Na ostatniem 

Posiedzeniu delegat amerykański Caldwell wrę 
ył miastu Pradze popiersie Prezydenta Mas 

■ i • ° / wia<iczając że jest to wyrazem hoł 
u, jaki Ameryka składa Massarykowi, które- 

a h c z a  do najwybitniejszych ludzi.
W odpowiedzi na przemówienie Caldwella 

zabrał głos minister Hodźa dziękując za przy 
azn e słowa pod adresem Prezydenta Republi 
ki i całego państwa czechosłowackiego i zazna 
'■Zając, że pomiędzy Czechosłowacją a Amery 

istniet-' w ięzy żywotue, gdyż w  Ameryce

przebywają miljony Czechosłowaków. Następ 
nie przemawiał poseł Stanów Zjednoczonych 
w  Pradze Einstein.

Kongres prasy zawodowej
Genewa. 21. 8. PAT. Dziś zakończył tu o- 

brady międzynarodowy kongres prasy zawo­
dowej. Następny doroczny kongres odbędzie 
się w  Barcelonie. Na prezesa związku wybra 
no Hiszpana Colomina. Postanowiono utwo­
rzyć międzyarodową centralę publicystyczną 
Prasy zawodowej. Pozatem przyjęto jednomy­
ślnie rezolucje, zwracającą się do rządu cze­
chosłowackiego i jugosłowiańskiego z prośbą 
o  zniesienie zakazu przywożenia do krajów 
Małej Ententy wydawnictw węgierskiej prasy 

_zawodowej.

DOBRA RADA. Najprostszy i najpew niejszy  spo­
sób pozbycia się zaparcia, k tó re  często staje się 
źródłem  znużenia i chorób, polega na racjonalnem  
stosowaniu Cascamte Leprlace w  ilości 1 i 2 pigu­
łek wieczorem podczas jedzenia, co p rzy w raca  p ra ­
widłową dziataluość kiszek. S przedaż w e w szy st­
kich aptekach. 2359
i^MneiBaaaM— — — BBBSffrnmnmmiŁi -j * . t u

Ciełda krakowska
K rak ó w . 31. V III. T endencja  dla efek tów  i w a ­

lu t u trzym ana .
A kcje: Z ielen iew ski 136,50, P a ro w o z y  41.
Z eb ran ie  g ie łdow e cechow ało  m in im aln ą  chęć 

do  p racy . D o tra n z a k c ji doszło  jedyn ie  trzem a pa­
p ie ra m i po  k u rsa c h  u trzy m an y ch . R esz la  p ap ie ró w  
w  zw yk łym  zan iedban iu ,z  b ra k u  zap o trzeb o w an ia . 
R uch  p an o w a ł o sp a ły  a o b ro ty  m in im alne.

N a pog iedziu  o b ja w  podobny. W m ałych  ilo ­
śc iach  ro b iono  jedyn ie  4 p roc. P rc m jó w k ą  inw e­
s ty cy jn ą  po k u rs ie  125,50.

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez  ob ro tów .
N a ry n k u  w a lu to w y m  w  p ry w a ln y eh  o b ro tach  

tendenc ja  u trzy m an a . Z a in te re so w an ie  m aić  p rzy  
n a s tro ju  spokojnym . W  K rak ó w .e  d o la r  g o tó w k o ­
w y  8,88—8,38 i  pó ł, czeki b an k o w o  8.80 i •; do 
8,90 i pół. W a rsz a w a  d o la r 8,87 i pó l do 8,Se. rze ­
k i 8,89 i pó ł do 8,90. L w ó w  d o la r  8,87 trz y  c z w a rte  
do 8,88 jed n a  c z w a rta , czeki 8,89 i  pó ł do 8.90 jed ­
na c z w a rta . K a to w ice  d o la r  8.S8—8,SS i pół. czek i 
8,90—8,90 i  pół. K u rs  p łacen ia  B anku  P o lsk ieg o  
bez  zm iany . , j

Giełda warszawska
W a rsz a w a . 31. 8. PA T. A kcje: B ank  D yskon to ­

w y  134 i  pół, B ank  P o ls k i 182, 181 i  pó ł, 181 tr z y  
czw arte , B ank  Z achodn i 33 i pół, 33 jed n a  c z w a r ta  
K ijew sk i 85, S p iess 165, E le k tro w n ia  D ą o ro w a  
88 i pół, 90, S iła  i  w ia ł ło  140, 147, G nk ier 62 i pó ł, 
62 t r z y  czw arte , F ir le y  68 i pó ł, 69, L ilp o p  40 trzy, 
czw arte , M odrzejów  43, 42, N o rb lin  245, O strow iec  
124—124 jedna  c z w a rta , R udzk i 49, S ta rach o w ice  
54,70, 54 jed n a  c z w a rta , H ab e rb u seh  230, K lucze 
7 jedna  c z w a rta . 5 p roc. d o la ro w a  93 i pó ł, 93 jed- 
na c z w a rta , 5 p roc . k o n w e rsy jn a  67, 5  p roc . kole-1 
jo w a , G1 i pół, 6 proc. d o la ro w a  1920 r . 84, 10 proc.- 
k o le jo w a  104. L is ty  Z as taw n e  B anku  G ospodar- 
s tw a  K ra jo w e g o  94.

W a lu ty : D o la ry  8,88, 8.90, 8,86, B e lg ja  123£8* 
124.29, 123.67, L ondyn  43.27, 43.273, 43.38, 43167, N , 
J o rk  8,90, 8.92, 8.88, P a ry ż  34.825, 34.91, 34.74, P r a -  
g a  26.42 tr z y  c z w arte , 26.48, 26.36, S z w a jc a r ja  171,71 
172.14, 171,28, Sztokholm  238,80, 239,40, 238,20, W io  
deń 125,65, 125.96, 125.34, W ło ch y  46.72, 4^54* 4 6 ^  
M arka  n iem iecka B erlin  212,425. __

Giełda poznańska
G iełda zbożow a p o zn ań sk a  z  dn ia  31. 8. żyfte 35—*

35 tr z y  ezrwarte, pszen ica  43 i  p ó ł do 45 i  pó ł, J ę ­
czm ień p rzem ia ł 32 i  pó ł do  34 i  pół, Jęczm ień  
b ro w a ro w y  36—38, o w ie s  31 tr z y  c z w a rte  do 33 
jedna  c z w a rta , M ąka ży tn ia  65 p roc. 52 i  pó l, m ą­
ka  ży tn ia  70 p roc. 50 i p ó l, m ąka  pszenna  65 proc.- 
63— 67, o trę b y  ży tn ie  27 i pó ł, do 28 i  pó ł, o trę b y  
pszenne 27—28, G roch  W ik to r ja  71 i p ó ł d o  76. 
T endencja  spoko jna .

Ciełda  wiedeńska
W iedeń. 31. 8. PA T . A m sterdam  283,87, B ia ło - 

g ró d  12,45 jedna  ósm a, B erlin  168,74, B ru k se la  
98,47, B udapeszt 123,51, B u k a re sz t 4,31, L ondyn  
34,38 tr z y  ósm e, M odjolan 37,11, N ow y Jo rk  708,15, 
P a ry ż  27,65 tr z y  czw arte , P ra g a  20,97 siedem  ó- 
s mych, W a rs z a w a  79,39—79,67, Z u ry ch  136,36, a- 
m e ry k ań sk ie  705,30, n iem ieck ie  168,45, an g ie lsk ie  
34,28, ju g o s ło w iań sk ie  12,45, sz w a jc a rsk ie  136, cze­
sk ie  20,95, w ę g ie rsk ie  123.40, R en ta  m a jo w a  0.761, 
R en ta  lu to w a  0,745, A u str . re n ta  K o r. 0,741, Du­
naj S ava  A dria  85,45, A ng lobank  25,95, B an k v cre in  
26,10, B odenk red it 111,5, K re d ita n s ta lt  59,5, Kom ­
pas 0,87, L oenderbank  31 trz y  ezw arte , M erk u ry  
22,9, Ć zern iow ce 81,5, G oleszów  249, C em ent 90, 
B ro w a ry  140, A lp iny  55,30, K ru p p  10.5, P o id ih u e tte  
164 tr z y  czw arte , P r a g e r  E isen  374, R im a 131, 
Skoda 275, S ie rsza  11,6, A pollo  183, F a n to  8,8, K a r ­
p a ty  27,9, G alic ja  70 jedna  c z w a rta , N afta  35 jed n a  
c z w a rta , A u str . K oleje  p ań s tw . 26,5, P o łu d n io w a  
13,82.

Giełda zurychska
Zurych. 31. 8. P A T . Paryż 20.27 1 pó ł, Londyn 

25.20 jedna ó sm a, N. Jork 5,19,30, B elg ja  72,22 i  pół 
W ło ch y  27,20, Hisapanja 86,21 i pó ł, H o lan d ja  
208,20, B erlin  123,72 i pół, W iedeń  73,20, Sztokholm  
109,05, Osslo 138,60, K openhaga 138.60, Sofja 3,75, 
P rę g a  15,39, W a rs z a w a  5S,20, B udapeszt 90.55 i pół 
B ia ło g ró d  9,13. A teny  6.72 i pól. A teny  6,72 i. p ó ł 
K o n stan ty nopo l 2,09, B u k a re sz t 3.12 i pól. I le s iu g  
fors 13,07 jed n a  c z w a rla , B uenos A ire s  219.
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Kowy udoskonalony prostownik

„SIELLA“
(z lam pą Radio-Rekord 215)

-dla radjoam atorów  do ładow ania w dom u akum ulatorów  
żarzeniowych 1 anodow ych. =  Nadzwyczajny w ynalazek. =  
K o m p le t  z t .  7 S 1— Odsprzedawcom rabat. Żądać prospektów

MIECZYSŁAW DEBLESSEN
Katowice Kraków Lwów Bydgoszcz

Paw ia 7. Sław kow ska 10. Kołłątaju 7. Osada 16.

Po nabycia w e wszystkich składach elektrotechnicznych i radjo- 
wych, w razie braku skierować się wprost pod pow yższy adres. 
Proszę żądać tylko z marką .STELLA", które 6ą specjalnie

udoskonalone. 2375er

II Po  gruntow nem  odnow ieniu  został otwarty !!
Handel śniadankowy i Delikatesów

„FO R TU N A "
Kraków, ul. Karmelicka 22 (róg ul. Rajskiej)

p rzystanek  kolei elektrycznej

Poleca towary pierwszej jakości, znakomite napoje, zimne 
i gorące przekąski i potrawy przy prawdziwie konkuren­
cyjnych cenach. Obok lokalu gabinet dla zebrań towarzyskich. 

P iw o  o ra z  p o rte r  iy w ie c k fe l 
8867x Z  poważaniem Z a rza d .

DROBNE OGŁOSZENIA
W  U *w «  w  P W J I ,  <U* po « iu k n ją* y cb  prucy 10 groszy.

WYCHOWAWCZYNI de 2 dziew czynek  7 i 4 lat 
'poszukuje  się na  w loć, p rzy  stacji kolejow ej. Zna­
jom ość hebrajsk iego  i g ra  na fo rtep ian ie  w ym aga­
ne. Zgłoszenia z podaniem  w arunków  pod „74“ do
Adm. „N. Dziennika'*, 2365 x

— 1 "   « "     — --------------
' AGENTÓW  do p rzedsięb io rstw a  ra ta lnego  po-
u u k u ie  Się od z a raz . Zgiószęuia do Adm. „N. Dzień
o łk a"  pod „R aty" . 2371 x

EKSPED JENTKC (TA ) z b ra n iy  konfekcji dam - 
•k iel przyjm ę. Zgłoszenia pisem ne pod „Stała po- 
a ad a“ do B iura ogłoszeń S ta lte ra , R ynek 8. 2380er

KUŚNIERZ i chłopiec, um iejący szyć  na m aszy 
n ie  poszukiw any. Z głoszenia: ul. S tan isław a 12 (róg 
D ietlow skiej). .790 g

SU B 2A ST ĘPST W O  b ran ży  try k o ta rsk le j do od­
dan ia  na K raków . Z głoszenia pod „S ubzastępstw o" 
do Adm. „N. D ziennika1*. 2371x

FREBLANKA lub zdolna w ychow aw czyn i (Żyd.) 
do  2-letniego ch łopczyka poszukiw ana. Zgłoszenia: 
G rodzka 49, III. p ię tro . 778 g

PANNA (Żyd.) pow yżej la t 25, ze znajom ością ję­
zyka  niem ieckiego, poszukiw ana do śeJśle ry tua lne­
go domu na polski G órny Slask. Ł askaw e zgłosze­
nia z odpisam i św iadectw  i załączoną fotografią 
pod „W  S.“ do Adm. „N. Dziennika**. 2324 x

POSZUKUJE SIĘ panny kw alifikow anej z dobre 
rai referencjam i, w ładającej językiem  niem ieckim iub 
itnncusk im , do S-Ietniej dziew czynki na popołudnie. 
Zgłoszenia: Schorow a, Podgórze , Szkolna 7. mię­
dzy  godz. 9—1 w południe. 2345 x

FIRMA J. 1 S. E m er w  K rakow ie przy  ul. Flo­
riańskiej 43 poszukuje pom ocnika handlow ego z 
działu płótna i bielizny, oraz panny z działu okryć 
damskich.

PANNA inteligentna, ze znajom ością języka he­
brajskiego, do chłopców  trzech  i 7-letniego potrze 
bna na prow incję. Z głoszenia z odpisami św iadectw  
pod „U czciw a1- do B iura ogłoszeń S ta tte ra , K raków . 
R ynek 8. 2314 er

„ D Y W & M * *
T K A L N IA  D YW A NÓ W  

i KILIMÓW 
K H A K O W P O C O O R Z E
Sw. Kingi 9. tiinja tram . 3)

poleca

" ■  ! " "  'n i
bezl onkurencyjnie tani© 

Kliniku dla napraw y dy- 
wuuów perskich i kilim ów

Ważne dla Pań!
Lekcje zbiorowe trykotar- 
stw a ręcznego, tkaniu  ple­
cionych i serw et irane. 
rozpoczynają się 17. IX 
Przyjm uje się zamówienia. 
Z a k ł a d  h a f t u  i s z y c i a  
b i e l i z n y  „ E  M  14 A “  
Kraków, P ę d z l c h ó w  3 .

D z i e w c z ę  z  Ł o w i c z a , p o w i a d a :

O Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 

bo w wyborze mydła  
jestem  bardzo ostrożna. 

U ż y w a n e  p r z e z e m n l e  
m y d ł o  mus i  o s z c z ę d z a ć  

bi e l i z nę ,  być w ydajne i tanie. 
D l a t e g o  t eż  z a w s z e  k u p u j ę :

MIESZKANIE sk ładające się z 4 pokoji, kuchni I 
przynależnościami, z pełnym komfortem, w  no­
w ym  domu, od 1 października b. r. do w ynajęcia. 
W iadom ość: ul. S tarow iślna  60. 2368 x

STUDENTA do lat 13-tu z lepszej rodziny żyd. 
przyjm ę na m ieszkanie. O pieka zapew niona. Zgło­
szen ia: L anger, Syrokom li 7. 786 g

UCZEŃ k o n se rw a to riu m . udziela początkow ych  
lekcyj g ry  na skrzypcach . Zgłoszenia: Spira, P od­
górze, L w ow ska 9. 788 g

PRZYJM Ę 3-ech studentów  (tkl) na m ieszkanie 
z u trzym aniem . Zgłoszenia: Schm eidler, D ietla 21.

787 g

OBUW IE dam skie, eleganckie i trw a le , w  róż­
nych kolorach, po cenach zniżonych, kupuje się 
tylko w efirmie „Łabędź**, K raków , S tarow iślna  6. 
Dla P . T. C złonków  „S tok“ obow iązują te  sam e 
ceny. 7?367 ck

2YD RODZINA przyjm ie panienkę z lepszego 
dom u na m ieszkanie z u trzym aniem . Zgłoszenia; 
D ietlow ska 73, H piętro  front. 727 &

POSZUKUJE SIĘ zdolnej ekspedientki do działu 
konfekcji damskiej od zaraz. Zgłoszenia; Dom 'id z ie  
ło w y , Kraków. G rodzka 33. \M>x

' KUPIĘ fabryczkę dob ze prosperu jącą  iub p rzy ­
stąp ię  do spółki. Zgłoszeń a pod „F ab ry k a11 do Biu 
r a ogłoszeń S ta tte ra , K raków , R ynek  8. 2379 er

MAŁO używ ana jadalnia w iedeńska okazyjnie do 
sprzedan ia . W iadom ość: ul. S tarow iślna  60. 2368x

PODGÓRZANIE I OKOLICA! Zapisujcie się do 
„K ultury11, w ypożyczalni książek. Podgórze, R ynek 
G łów ny 12, gdzie o trzym ać m ożna ostatn ie  nowo­
ści polskie i niem ieckie. Dla urzędników  państw o­
w ych  i uczniów  bez kaucji. 2381 er

OKAZJA! Św iecznik duży, piękny, sty l an tyczny , 
nadający  się do Synagogi, dc sprzedania . W iado­
m ość: Feliks W oźniak, S tradom  8. 783 g

OKAZJA K om binacje kolorow e po Zł. 6‘90, 7‘50 i 
opalow e zł. S*50, S'90 kupuje się ty lko  w W ytw órn i 
Bielizny „Ł abędź1*, K raków , S tarow iślna  6. 23l3x

F IR A N K I o d  n a jtań szy ch  do n a jw y k w in tn ie j­
szych po leca W y tw ó rn ia  f iran ek . P o d g ó rze , ul. 
T ra u g u ta  15 (p rzczn ica  M ałego  R ynku). 375x

SZYBY okienne poleca, w ykonuje robo ty  szk la r­
skie: F inkelstein, św . K r jy la  3. T elefon 29-03.

2316 er

FEINRERGA STRADOK 27
przyjiruje się codziennie od £— 12 i 3—5 
Kursy handlow e Feinberga zare jestrow . są przez 
M inisterstwo ośw iaty i celują w przysposobieniu 
także osób s ta tsz \ch  do zajęć biuiowycb. 22Ł9.>

UDZIELAM najlepszą m etodą lekcji języka he­
brajskiego (oraz niem ieckiego i francuskiego,
przygotow uję także do rttg n  m  — Z głoszenia do 
Adm. „N. Dziennika** pod ,J. 18". 658 g

F O R T E P JA N Y  - P IA N IN A , m eble k ra jo w e  i z a ­
g ran iczn e , sy p ia ln ie , ja d a ln ie , g ab in e ly , sa lo n y , d y ­
w any  o ry g . p e rsk ie , sm yi neń^kie i s trzyżone , k i­
lim y,, chodn ik i, kapy , p o rtje ry , f ira n k i, n a rz u ty  — 
m a te rje  do  ob ic ia  m ebli, łó żk a  m osiężne i m e ta lo ­
w e, m a te race , o to m an y  — w ózk i dziec ięce itp . po ­
leca na dogodnych w a ru n k a c h : Szym on G ruhner, 
R zeszów , B e rn a rd y ń sk a  9. T elef. 88. 1967x

UNIEWAŻNIAM książeczkę w ojskow ą, w ydaną 
przez P. K. U. K atow ice, na nazw isko M arkus 
D aar, u rodź . 1899 r. 2329 x
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